CENA DZIENNIKA: 


w Łodzi 
Rocznie- . + rs. 9 ki — 
Półrocznie n 4 ks 50 
Kwartalnie: >; i. p dk. B0 


w Królestwie i Cesarstwie: 
- TS, 12 k. — 


6 k. 50. 


Rocznie «© . 


„e 


Półrocznie NACE 


n 


Cena pojedynczego numeru 5 kop. 


Dnia 18 Lipca. 


pismo przemysłowe, 


NIEDZIELA. _ 


d. 1 (18) Lipca 1884 r. 


handlowe 1 literackie. 


CENA OGŁOSZEŃ: 

Za jeden wiersz petitem. lub za jego 
miejsce: i | 
"Zwykłe ogłoszenia: za 1 Taz 7 kop. 
za 2 razy 138 k, za 8 razy 18 k., za. 4 
„razy 29 'k., za: 5 razy 25. k, za 6 razy 
28k za więcejrazypo 4 k. za każdy raz 

Nekrológi: za każdy wiersz 12 kop. 

Reklamy: za każdy wiergz, 15 kop. 

State 3 wierszowe ogłoszenia adreso 
we-rs. 2 mięsięcznie. , 


© Kalendarzyk. 
Dziś: N. po Ś. Dominiki P. M. - 
Jutro: Apoloniusza i. Wilibalda B. 


„Wschód słońca o godz. 3 m.55. Zachód o godz. 8 m 


Długość dnia godz. 16 m. 19. Ubyło dnia godz: 


| Biuro Redakcyi 


n, 16. 


— m.24, KUE 


ulica Cegielniana Nr. 274/b. 
- ADRES TELEGRAFICZNY: 00 
AKOWSKI ŁÓWZ. 


i Admainistracyi 


Ręk 


będą zwracane, 


Ogłoszenia - przyjmowane są: w Administra- 
cyi Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. 


opisy nadesłane be 


z zastrzeżenia — nie 


KRONIKA EKONOMICZNA. 


CE 


Jednym z najważniejszych wypadków z 
okresu sprawożdawczego, jest prawo. 0 .roz- 
wodach we Francji, przyjęte przez senat 
większością 160 głosów przeciwko 118. Roz- 
wody stanowią jeden z najsprawiedliwszych 
postulatów obyczajowych i społecznych. 
Rzadko który akt w życiu ma podobnie 
wielką ważność jak małżeństwo a ileż razy 
zawiera go się w wieku młodzieńczym lek- 
komyślnie, pod. wpływem namiętności prze- 
mijającej, nie mając pojęcia o doniosłości 
następstw i obowiązków. We Francyi ist- 
niał taki stosunek, że właściwie. za dawnych 
rządów dzięki unieważnieniu, orzekanemu 
przez kościół, rozwiązanie małżeństwa było 
faktycznie daleko łatwiejszem: niź od roku 
1816,-w którym rozwód zniesiono. Nie 
jestże to ciekawem, ` że w kraju, w którym 
bezwarunkowo jest zakazane czynienie wiecz- 
nych ślubów: lub przyjmowanie na siebie 
wieczystych zobowiązań, przez lat 60 uzna- 
wano w interesie porządku społeczcnego i 


„moralności publicznej(!)za nierozwiązalne z0- 


bowiązanie, któremu często młodość podda- 
je się z tak lekkomyślią.: rozkoszą? Natu- 
ralnem. następstwem . tego: prawodawstwa, 
"którego -jnż: świat- nieza 


uż. świat nie zaźdrościł - Francyi, 
było: powiększenie liezby urodzeń <cudzołoż- 


| już tylko. 0,177, Innemi słowy. ludność 
Francyi, która -w 1860 .:dążyla do: zdwoje- 
nia w. przeciągu lat. 146, zdwoiłab;y się 
zaledwie..w lat 443, gdyby warunki o- 
becne dalej trwać miały. . Powiększanie 
się to ludności -we Francyi jest. znakomicie 
niższem od tego, co Malthus w. swem sław- 
nem, dziele. 0. populacyonistyce, nazwał 
srodkami „utrzymania. ` Dowodem tego. jest 
przypływ . coroczny: ludności. 'cudzoziemskiej 
do Francji, . która to ludność.. wypełnia 
; próżnię, tworzącą się wśród ludności miej- 
scowej 1 zagatnia stanowiska, wolne wsku- 
tek. niedostatecznego wzrostu ludności: fran- 
cuzkiej. Ostatnie spisy wykazały, że .eudzo- 
ziemców we Francyi jest 1,001,110.. Pra- 
wda, że ido- Anglii  emigracya jest znacz- 
na, większa. nawet niż do .Francyi.. W-cią- 
gu lat dwunastu, : od: -1870 do 1882, przy- 
było do Anglii..1,002,956:- cudzoziemców, 


P l OE. 
nych: .. Kto «wie, czy: nie tym. prawom -za- || 


kazowym przypisać należy pewien niesmak 
do małżeństw we Francyi i zmniejszenie 
ruchu ludności. . Ta ostatnia ' okoliczność 


pochodzi z przewyżki urodzeń nad zgonam, 
wynosiło w 1860. roku: 0,48'/, a w 1880 


nagród, praktykowanych - już niegdyś w 
Rzymie -i 'propónowanych niedawno w iz- 
bach francuzkich. Natomiast spytaćby wol- 
no, czy skomplikówane formalności, jakiemi | 
jest otoczone małżeństwo, z drugiej; zaś 
strony nierózwiązalność związku. małżeń- 


Muzykalność łódzka. 
Leg 
Różne jej potrzeby. — Zabawa na powodzian. 


W mieście, pełnem huku, warsztatów i 


maszyn parowych, poruszających rozliczne | 


fabrykacye, gdzie tyle pracy i gwaru robo- 
„tników,. przemysłowców 1 handlujących; ty- 
le turkotu, hałasu, bieganiny i rachunko- 
wości, a to wszystko z gorączkowego za- 
pału do godziwego bytu i szybkiego 'robie- 
nia grosza, — gdzie atoli w chwilach wy- 
poczynku tak mało. spokojnych dążeń po- 
dnioślejszych do stowarzyszenia się inteli- 
gentnych. w celach czysto . idealnych na 
polu nauki, sztuki i- filantropii, — w ta- 
kiem mieście, zaiste, trudnemi są warunki 
dla życia mizyki, tej zewnętrzhej Imówy 
poetycznej, tego piękna w dźwiękach pie- 
śni i harmonii, któremi uweselają i uszczę- 


śliwiają się dusze szlachetne i czujące tkli- | | 


wiej. . 

Muzykalność nasza, darujcie-mi czytelni- 
cy otwartość i szczerość; — to. wiele kleko- 
tu w uszach, a mało muzyki: w: sercu i. 
głowie. T 
" Na takiem smuthem tle rżadko zaryso- 
'wują się objawy czegoś . estetyczniejszegó z 


niejaką barwą dyletancką, niekiedy arty- 


styczną: — to też przybywający z koncerta- 
mi artyści — kapłani sztuki, krajowi i za- 
graniczni, znajdują grunt nieprzygotowany 
i niewdzięczny, z małemi wyjątkami do- 
znają zawodu, rozczarowania i z gorzką 
ironią opuszczają miasto, by: więcej doń nie 
powrócić, wyrzekając, że tutaj za wcześnie 
jeszcze na koncerty, skoro nie ma uznania 
dla dzieł sztuki, programów i egzekucji, a 
krytyką. publiczna . nieurobiona, istnieje je- 


szcze w. sferze -subjektywnych przywidzeń, 
daleka od objektywnej prawdy. ; 
I mają racyę. a 


gląd muzykalności: naszej. 


> 
* 


Odsuwając na. stronę uliczne i podwórzo- 
we skrzypce, harfy; trąby, katarynki i śpie- 


+ ak 


wy, nawet muzykę, towarzyszącą  pogrze- | newet pilnością studyów i pamięcią, a 'czę- 
bom, festynom obiadowym, piwu po ogród-|stokroć intonacya i takt -wiele pozostawia- 


kach, spacerom pó maskaradach i tańcom 
'po_ salonach, — boć tu. występują właściwie 
nie. muzycy, lecz muzykanci, z małym chy- 
ba wyjątkiem, — zwracamy się. jedynie do 
publicznych przejawów muzyki: seryo pro- 
gramowej: w. kościele, w stowarzyszeniach 
Spiewaków, 'w „orkiestrach. koncertującyth, w 
teatrach, w debtutach amatorskich t w kon- 
certach artystów. | 

* * > 
IF kościołach. katolickich i ewangelickich 
dzierżący organy, acz z pewną fachowoścją, 
zdaje się, nie: zaglądają chyba do Bacha, 
Haydna,. Mozarta, Freera, . Zientarskiego, 
Saint-Saćns'a i in.. lubują się w monoton- 
nych, stereotypowych, własnych im»rowiza- 
cyach. dość . pospolitych. :Uhóry polskie i 
niemieckie, złożone po większej części z 
rzemieślników, . aczkolwiek ożywione: najle- 
„pszemi chęciami ku czci chwały Bożej, bez 
systematycznego jednak układu ilości i ja- 
kości głosów, oraz repertuaru; bez. praco- 
witych studyów pod kierunkiem  postępo- 
wych korepetytorów, przedstawiają się jako 


> 


skiego, nie są. właśnie "przeszkodą (natu- 
ralnie w pewnej tylko mierze) do liczniej- 
szych połączeń a skutkiem tego i do wzro- 
stu ludności. ' Nie: dopuszczając ani na 
chwilę. możności łączenia się węzłeni mał- 


|giełdzie. Łzy i westchnienia były udziałem : 
giełdowiczów w ciągu dni pierwszych. Przy- 
|pominacie sobie, jakiemi obawami przejął 
J świat handlowy, projekt: .do prawa;: przed- 
stawiony przez .p..: Wedell-Malchow a: wów-. 


|żeńskim po amerykańsku: przez telegraf |czas chodziło tylko o */,, od tysiąca. . Gdy 


lub telefon, — trudno. nie przyznać, . że 
kodeks francuzki 'nadużył w tej materyi 
smutnej formalistyki prawnej. Cóżby do- 
piero. powiedzieć należało o innych -kode- 
ksach,. bardziej zacofanych,.chociaż w póź- 
(niejszej od franńcuzkiego epoce. zawotowa* 
nych. Prawo o rozwodach jest postępem i 
dobrodziejstwem, bo zmniejsza smutne na- 
stępstwa lekkomyślności, nierozumu lub złej 
woli. -Zè stanowiska obieg mających pojęć 
moralnych, jest też wysoką «moralnością, bo 
statystyka twierdzi, że kraje, Gieszące się 
"wolnością rozwodów najwięcej stosunkowo 
zawierają małżeństw. *) Jest zaś nade- 
wszystko prawo: 0. rozwodach moralnem 
dlatego, że nie ma wstrętniejszej i "nie- 
fmoralniejszej rzeczy jak życie wspólne dwoj- 
|ga ludzi nienawidzących się lub pogardza- 


jących sobą z jakichkolwiek przyczyn a 


mimo to przymuszonych żyć z sobą. `- 
|. „Możność wyjścia z. małżeństwa mniej 


|my w końcu, że wielkie zasługi w tej spra- 


'siąca 


wielu innemi  uprzedzeniami. socyalistów, 


nią spekulacyi. Nie zdziwił też nikogo 
projekt, przedstawiony radzie związkowej, 
dążący do opodatkowania w stosunku *"/s*/g 
wszystkich : operacyj giełdowych, 


de Saint-Pitersbourg, wywołała zamięszanie 
li upadek. „Akcye zakładów kredytowych 
i obniżyły się o 5—10%/, a niechęć udzieliła 
|się wszystkim wartościóm notowanym na 
i +): W: Anglii, Prusach, Saksonii, Bawaryi 
Paa e Ą Rep o] Ji 
Wirtembergii, uwzględniwszy już stosnnek ladno 
ści, liczba związków małżeńskich, jest największą. 


3 


zwracamy uwagę jego na to, Że; prócz 


kompozycyj jego i niekiedy Moniuszki, na- dek sa 
leżałoby bardziej kształcić smak chórów i |sób-i 

Należy się przeto przyjrzeć sobie w zwier- | publiczności na dziełach: Palestryny, Go- 
ciadłe skromności i postępu, robiąc- prze-| mółki, Elsnera, Mendelsohna, Mercadante- 
go, „Rossiniego, Qrounoda i in., dążąc do 
Zbyt młode jeszcze 


chórów z orkiestrami. 
sola, duety, tercety i t. d. narażają się na 


ją do życzenia. Wartoby p. Malcowi za- 


tek, S-go Krzyża i in., zapoznając się i z 
takiemi dyrektorami. jak pp. Śliwiński, 
Chwalibóg. i in. Wartoby wiedzieć ` przy- 
najmniej z „Echa Muzycznego,” co się ro- 
bi w kościołach rzymskich, paryzkich, wie- 
deńskich, drezdeńskich. i-inych. SE; 


| 


sła. i wielka „w swym. celu i charakterze, 
tak już urobiona. przez mistrzów, powinna- 


racyonalniejszą podstawę i. czulszą' opiekę 


nietylko duchowieństwa i dozorów  kościel-. 


nych, lecz i obywateli. muzykalnych, inteli- 
gentnych 1: zamożnych, którzy. w rzeczach 
kościelnych dotąd .tak apalycznie. się: za- 
chowują. Odwołujemy .się tutaj: do: pań 
pobożnych, które z talentami. swemi lub 
poparciem pośpieszać 'winny,. choćby na 


większe uroczystości kościelne np. groby 
wielkanocne. - Czas wyjść już- zresztą ze 


stanu . dobroczynnej 


U muzyki kościelnej i 
przejść na płatn 


ą, jak to widzimy w -cer- 


powstrzymuje od jego zawierania. Zaznacz: 


wie położył deputowany Naqnet,. obok ty- 
literatów i publicystów, którzy zarzu- 
Hi“ kraj . pofopem..brószur,.. zanim. postulat. 
społeczny stał się prawem obowiążującem. 
Wiadomo, że książę Bismark, zgodnie z 


podziela zdanie, że giełda pozostała jaski- 


3 b. „Wieść | 
|ta, pisze korespondent finansowy do Jourkaf |- 


niebezpieczeństwa, gdyż śpiewający nie od-- 
znaczają się ani głosami, ani metodą, ani |ha 


poznać się bliżej z warszawskiemi chórami: | 


-go Jana, Pijarów, Augustyanów, Wizy- | 


A jednak muzyka kościelna, tak podnio-: 


by znaleźć w ubogich. świątyniach naszych | 


masa choaotyczna dopiero obrabiana z grn- | kwiach i synagogach, dla: tego należałoby 
bego. Nie możemy nie przyznawać zasługi | utrzymywać pedstawowych płatnych  śpie- 
usiłowaniom dyrektora p.. Malca, który tei waków, a w tym celu obmyśleć stały fundusz 
|ehóry powołał do. życia i prowadzi, alejna nich, korepetytora, nuty i t. p., co na 


komisya. parlamentarna odrzuciła .. projekt 
Wedel - Malchow'a, odetchnięto, — lecz nie: 
na długo. . Dó rozpaczy. zwłaszcza przypro-. 
|wadza giełdowiczów sposób poboru. Każda 
osoba, która dokonywa operacyj .finanso- 
wych bezpośrednio, winna zaopatrzeć się w. 
rejestrzyk, do którego codziennie zapisywać 
je będzie. W końcu miesiąca rejestrzyk 
wręczony będzie poborcy, który po obracho- 
waniu oznaczy cyfrę należną rządowi: */ 
od tysiąca od wszelkich. obrotów  pienięż-, 
nych lub towarowych w Niemczech, */4, 0d 
(tysiąca „od takichże obrotów :z zagranicą, 
Nie możecie sobie wyobrazić, jakie uczucie. 
opanowało spekulantów, gdy przeczytali 
tekst prawa projektowanego. Byli. wzbu- 
rzeni tem: wdzieraniem się w ich. dziedzinę. 
Przez nienawiść do majątków ruchomych, — 
opowiadają, — właściciele ziemscy i urzę- 
dnicy państwowi, rujnują giełdę, która jest 
+śródłem pomyślności kraju. Chcą zatamo- 
wać rozwój ekonomiczny cesarstwa.. Berlin 
doszedł do. odgrywania roli przeważnej, ja- 
ko ognisko. obrotów, — zagranica. często 
‘musiała ulegać. kuisom notowanym -na, tej. 
giełdzie. Odbywa 'się rozwój zupełny, £ 
(każdym rókiem zyskuje się więcej. grunta, 
Piąwo proponowane chce powstrzymać to 
| wszystko. . Będą mniej spekulowali, wstrzy- 
|mają się od robienia interesów : albo będą 
ich dokonywali poza Niemcami.” — Tak 
biadają giełdowicze niemieccy. 


ROZPORZĄDZENIA RZĄDOWE 


4 Obostrzenie. Ogłoszonem zostało Najwyżej za- 
twierdzone zdanie rady państwa o zmianie kar ża 
przywłaszczenie i roztrwonienie. Osoby, które do- 
browalnie: nie zwróciły rzeczy -przywłaszczonych al- 
| bo-roztrsyonionych; ulegają: gdy wartozć przedmio- 

tu nie Erę trzechset rubli , zamknięciu. w 
więzieniu zgodnie z 38 artyknłem Kodeksu kar 
| vraz z pozbawieniem praw. szczególn ych dla uprzy- 

wilejowanych; gdy wartość przedmiot». przewyższą 
Lte sumę — pozpawieniu wszystkich „Szczególny c y 


| początek możnaby u 


| czynić za pomocą skła- 
mych człońków chórów .i innych o- 
-protektorów. | - 
xe x 

Chóry świeckich śpiewaków.. 2-ch stowa- 
rzysżeń niemieckich (Gresangverein-Lieder- 
tafel) w restauracyach pp. Ryszaka i Man- 
teufia pod dyrekcyammi pp. Heyera i 'Wir- 

a, przeznaczone są nie -do uprawiania 
wyższej muzyki chóralnej, lecz po prostu 
do zabawy stowarzyszeń, Śpiewają też prze- 
ważnie wesołe pieśni kwartetowe. Wszak- 
tże, jeżeli czasami występują publicznie: np. 
na cele dobroczynne, przyznać trzeba, jak 
to miewało miejsce dotąd z. chórem p. He- 
yera (drugi jeszcze nie występował na -te 
cele) widać w nich szczegółną staranność 
|z. szerszą tendencyą wokalną. Szkoda, że 
oba te chóry ograniczone są Iprogramami 
|kompozycyj wyłącznie niemieckich. 


ith 


M * 3 
Z orkiestr pierwsze bezwątpienia miejsce 
należy się orkiestrze p. Heyera, niestety, 
po krotkim acz ;dobzym* żywocie, już roz- 
wiązanej. =- f i PA . 
Rzecz dziwna, jak mało w naszem mie- 
ście pojmują i cenią wartość. dobrej orkie-. 
stry. | 
Po niedawno jeszcze dla braku środków 
rozwiązanej orkiestrze: p. Orzechówskiego 
jl-przerwie, nastała również karna, a z bar- 
| dziej postępowym repertuarem orkiestra. wy- 
trawnego muzyka p. Heyera, który ująwszy 
w energiczne ręce ster nad niesfornemi si- 
Tami miejscowemi i dopełniwszy je sptowa- 
dzonemi, wyłożywszy næ to ze swej kiesze- 
ini około 1000 rs., pomimo. braku w lecie 
wszelkich innych rozrywek, nie mógł utrzy- 
mać się w ogrodach spacerowych, Zawodziła 


x 


praw i przywilejów oraz zesłanie na mieszkanie do 
Sybóryi lüb oddania do rot aresztanckich według 
1, 2 1 8 stopnia kar przewidzianych przez artykuł 
31 z uwzględnieniem zmiany tej kary dla oa6h, nie 
ulegających karze cielesnej, na zamknięcie wmiej- 
scach zeslania przez takie same terminy. W wy- 
padkach nadzwyczajnie ważnych, stosuje się po- 
zbawienie wszystkich praw i osiedlenie w Syberyn 
Wartość przedmiotów przywłaszczonych egzekwuje 
sig z majątku winnego. Urzędnicy ioficyaliści po- 
cztowi, którzy przywłaszczyli sobie pakiety i prze- 
sytki pieniężne, ulegają karze przewidzianej za 
właszeżunie wedlug trzeciej części 854 artykułu 


kodeku, 
Kronika 1 Lódzka. 


(—) Kościół. Ksiądz Samborski, wi- 
karyusz tutejszej parafit rz. kat. przeniesio. 
ny został w tymże samym charakterze do 
parafii w Mińsku; na jego miejsce przyby- 
wa ksiądz Teofil Chylicki, dotychczasowy 
wikaryusz parafii Tarczyn. - 

(—) Na powodzian. W dniu wczorajszym 
otrzymaliśmy od firmy księgarskiej Zień. 
kowski i S-ka 13 rs. jako 10%, od targu 
brutto (gotówkowego) za czas od dnia 1-go 
lipca b. r. Kącznie z wykazaneni w nu- 
merze 153 Dziennika 108 rs. 58 kop. zło- 
żono dotychczas na cel powyższy w re- 
dakcyi naszej 121 rs. 58 kop. Prosimy o 
więcej! 

(--), Na rzecz taniej kuchni Nr. 1. złożyła 
firma L. Scheps et Co. w redakcyi „Lodzer- 
Zeitung” 5 rs. 

(—) Ruch w taniej kuchni Nr. 1. W tygo- 
dmu sprawozdawczym, . mianowicie od dnia 
6 do 11 lipca włącznie, wydano porcyj 
obiadowych: dnia 6 lipca 366, 7 lipca 415, 
8 lipca 464, 9 lipca 346, 10 lipca 360 i 11 
lipca 354; razem wydano w tygodniu ubie- 
giym 2,205 porcyj obiadowych. 

Rozdział poreyj pomiędzy głodnych, ze- 
stawiony za ostatnie trzy tygodnie spra- 
wozdawcze, wykazuje następujące cyfry. Od 
dunia 22 do X8 czerwca wydano w taniej 
kuchni Nr. 1. 1,234 porcyj; cyfra ta w na- 
stępnym tygodniu (od dma ŻY czerwca do 
5 lipca), urosłu prawie w dwójnasób, wy- 
dano bowiem 2,185 porcyj; w tygodniu zaś 
świeżo ubiegłym notujemy znowu przyrost, 
Jakkolwiek mały. Cyfry te zgadzają się 
najzupełniej z podaną przez nas temi dnia- 
na wzmianką o wzmugającym się z dniem 
każdym napływie glodnych do kuchen ta- 
nich. 

Celem przyjścia z pomocą pamięci sza- 
nownych pań, które przyjęły dyżur w taniej 
kuchni na tydzień biezący, — wykazywać 
będziemy od dnia dzisiejszego tylko dy- 
żury na dwa dni następne 1 tak: w dmu 
13 lipca (dzisiejszym) uyżur mają panie: 
Ð. Szeps, J. Lubińska, Ðz. Eisner 1 Kru- 
kowska: jutro, panie: S. Krotoszyúska, L 
Grüubawn, Broms, L M. Frenkel, 

{—) Komitet sanitarny. W tygodniu bie- 
žącym, jak się dowiadujemy, odbyć się 
mają wybory celem utworzenia nowego 
składu Komitetu sanitarnego w mieście 
naszem. Wielu z członków wymawia się 
od przyjętych obowiązków brakiem czasn, 
nainularem zajęć, chorobą i t. d., skutkiem 
czego działalność Komitetu paraliżowaną 


go publiczność, jak złośliwi mówią żałują- 
ca XU kop. za wejście, bo za te pieniądze 
można mieć 4 kufle piwa Żut na stronę, 
ale ta niechęć do zgromadzania się w dnie 
gorące, wieczorawi, pośród drzew i krże- 
wów, na miłą pogawędkę, przy muzyce 
koncertowej, Świadczy nietylko o braku 
muzykalności, ale i towurzyskości z barwą 
estetyczną. 

A jednak nieźle się powodzi p. Dietri- 
chowi, z orkiestrą żołnierską, złozoną z in- 
strumentów dętych, które na małe sale i 
ogrody stanowczo zu silnie są obsadzone 
i nieraz nie pozwalają rozniawiać, męczą 
uszy, repertuar Zaś monotonny, egzekucya 
bez wycieniowania delikatniejszego, 

Orkiestry pp. Sztejnhauera i Wiesenber- 
ga mają różnolite siły; dlatego o dopro- 
wadzemu ich do jedności trudno mowić, 
przytem widać w uich mało prób, a często 
1 niodbałość o czystą harmonię; repertuąry 
ich także monotonne, lekkie, stare. i 


* 
ak 
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Teatry polskie i niemieckie, od czasu do 
czasn u nas goszczące, dają num operety, 
ba, nawet opery. Uóż, kiedy wiełe w nich 
do Życzenia od śpiewaków, a bardziej od 
orkiestr. Ze słusznością przyznać musimy 
wyższość teatrowi „lhalia” nad teatrem 
„ Victoria,” boć o teatrze „Varćte,” gdzie 
tylko śpiewki kupłetowe, nie ma co inówić. 

W teatrze niemieckim „halia” spotyka- 
liśmy poważne dążenia pod względem re- 
pertuaru i egzekucyi, w „Śpiewakach zaś i 
orkiestrze pewną szkołę i rutynę, brakowa- 
ło atoli chorów i ukcesoryj. 

W tym teatrze słyszeliśmy utwory Mo- 


zarta, Meyerbeera, Gounoda, Rossiniego, na- 


wet lżeethovena i Wagnera, 


leeti era, nadto różnych 
niemieckich kompozytorów. 


jbywa w swej doniosłości. Utworzenie no- 
wego składu zapobiedz ma powyższym nie- 
dogodnościom i podwoić energię Komitetu 
w doprowadzeniu warunków „sanitarnych 
naszego miasta. da. możliwie  znośnego 
stanu. 

(—) Rewizye domów. i dziedzińców przed- 
sięwzięte przez członków miejscowego ko- 
mitetu sanitarnego rozpoczęły. się już od 
dni kiłku i skierowane w pierwszym rzędzie 
w okolice Starego Miasta, wykazały wcale 
nieosobliwe rezultaty. Wszędzie nieład, 
woń zaraźliwa, Śmieciska nagromadzane, 
słowem stan, jaki wmykazaliśmy już niespel- 
na przed miesiącem w kronice. dódzkiej, 
zwracając się wówczas na drodze prywa- 
tnych uwag do pp. właścicieli domów in- 
kryminowanych. Owecnie, gdy odnośne prze- 
pisy zyskały z urzędu moc obowiązującą — 
pierwszym obowiązkiem komitetu sanitar- 
nego jest energiczne czuwanie nad wypeł- 
nieniem takowych. Czy cholera będzie, czy 
nie będzie, — porządek i czystość w mieś- 
cie tak ludnem jak Łódź, konieczne są i 
zaprowadzone być muszą. Zwracamy uwag 
komitetu sanitarnego, którego skład do- 
tychczasowy ulegnie podobno zmianie, że 
nietylko zaułki „Starego Miasta” grzeszą 
nieuwzględnieniem najskromniejszych wyma- 
gań przepisów sanitarnych, łecz jak to juź 
dawniej a mianowicie w Nr. 136 Dzienni- 
ka pisaliśmy, złe kryje się również po nie- 
tórych domach i podwórkach ulic pierwszo- 
rzędnych, że wymienimy tylko na początek 
Nr. 271b. przy ulicy Cegielnianej, gdzie 
śmietnik wkopany na dziedzińcu, głęboki 
na kilka łokci, wydzielając przez noc calą 
wyziewy miazmatyczne, częstuje takowemi 
każdego ranka wszystkich mieszkańców. 


ir 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— W sprawie ważnej w ostatnim numerze 
„Kraja” czytamy co następuje: 

„Wprowadzone przed ośmiu laty w Kró- 
lestwie Polskiem nowe ustawy sądowe, usta- 
nowiły osobne sądy do karania mniejszych 
przestępstw, tudzież wyrokowania w spra- 
wach cywilnych do wysokości 260 rubli, to 


2 
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'z powodu, iż napisana była w języku p 
| škim, założył od decyzyi tej apelacyę do 
' zjazdu sędziów a przegrawszy i tam sprawę, 
udał się w drodze kasacyi do senatu. . Bé- 
Inat dwukrotnym wyrokiem zaskarżony wy- 
rok uchylił i sprawę odesłał po osądzenie 
do innego zjazdu. EM 
Zdawałoby się, iż po takim wyroku Se- 
[natu nie powinno już być sporu o to, czy 
skargi mogą być w języku krajowym poda- 
wane; tymczasem dochodzą narzekania mie- 
szkańców z wielu okolic, iż miejscowi pre- 


| zesi zjazdów zabraniają sądom gminnym 


przyjmowania skarg w języku polskim po- 
dawanych i przez to mieszkańcy są naraże- 
ni na koszta, szukając wymiaru sprawiedli- 
wości, gdyż muszą to czynić zaj pośredni- 
ctwem obrońców sądowych. Ponieważ koń- 


czy się na narzekaniach, a nikt nie robijj 


żadnego kroku, aby znaglić sądy gminne 
do szanowania prawa, przypuszczać musi- 
my, że to nie pochodzi z apatycznego pod- 
dania się bezprawiu, ale raczej z uiedosta- 
tecznego obeznania się z przepisami i dla 
tego czujemy się w obowiązku objaśnić, iż 
puragrat 813 ustawy postępowania cywilne- 
go brzmi: „W tłumaczeniu ducha ustaw, 
sądy winny stosować się do wyrzeczenia. se- 
natu i skarga kasacyjna przeciw powtór- 
nym wyrokom na tej zasadzie wydanym, 
jest niedopuszczalną.” Paragraf zaś 815 
tejże ustawy brzmi: Decyzye senatu w przed- 
miocie prośb, o uchylenie wyroków wyda- 
wane, ogłoszone będą dla powszechnej wia- 
domości, celem jednostajnego tłómaczenia, 
tudzież stosowania prawa.” Zwracamy uwa- 
gę, że obok tych dwóch paragrafów ustawy 
1 cytowanego powyżej wyroku senatu, ła- 
two jest zniewolić sądy gminne, do szanowa- 
nia prawa; nie ma już bowiem potrzeby 
decyzyj sądów gminnych, odmawiających 
rozpoznania skargi dlatego, iż podano ją 
w języku polskim, zaskarżać w drodze ape- 
lacyi, ale wystarcza zaniesienie skargi na 
sam sąd gminny wprost do izby sądowej 
warszawskiej o niestosowanie się do wy- 
raźnego orzeczenia senatu i o dowołne na 
własną rękę tłómaczenie prawa”. 


-—— Warszawa. owu wystawu., Zarząd 
Muzeum pszezelnictwa zamierza urządzić w 


ijest sądy pokoju i gminne, jako pierwszą | roku przyszły m wystawę „powszechną, ma- 
| mstancyę, oraz zjązdy sędziów jako instan- JĄCH obejmować pszezelnictwo i przemysl 
cyę drugą; do wyrokowania zaś w sprawach: pszezolarski w najszerszym zakresie.. W tym 
większej wagi, sądy okręgowe, a jako dru-|celu postanowił zarząd: 1) rozesłać zapro- 
gą instancyę izbę sądową warszawską. Je-|Szenie naprzemian do towarzystw pszczel- 
dnocześnie z wprowadzeniem nowych ustaw niczych wszystkich krajów o wzięcie udzia- 
wprowadzono do sądownictwa język państwo- | łu w projektowanej wystawie pszczolarskiej; 
wy. Jednakże prawodawca pragnąc w spra- 2) roz esiać zaproszenia do znak omitych 
wach mniejszej wagi osłomić mieszkanców hodowców pszczół w kraju i zagranicą; 
od kosztów jakie pociąga za sobą używanie 3) powiększyć na czas wystawy zabudowa- 
obrońców sądowych, postanowieniem z dnia | ma Muzeum przez wzniesienie dwóch pa- 
14 lipca 1876 roku, doózwolił, aby w sądach | wilonów; 4) urządzić międzynarodowy zjazd 
gminnych używano języka, jakim mowią | pszczolurzy; 5) urządzić popularne wykła- 
nnuejscowi mieszkańcy, jeżeli strony języka | ly pszczelnctwa, osobno dla ziemian, 080- 
| państwowego nie umieją. Mimo to postano- bno dla włościan. 


wienie, prawie wszyscy prezesi zjazdów po-| 


lecili sędom gminnym pozostawić bez rozpo- 
(Znania skargi, które będą nie w państwo- 
wym języku podawane. Jeden z ziemian, 
p. Jackowski otrzymawszy decyzyę sądu 
/ gminnego, odmawiając rozpoznania skargi 
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W teatrze polskim „Victoria? spotyka- 
liśmy dobre chęci wytrawnych i sympaty- 
cznych artystów pp. Leichmtz i Fileborna, 
nie dopisywali im jednak inni, bez żadnej 
szkoły i rutyny. 

W tym teatrze słyszeliśmy Halkę, Vio- 
lettę, Lukrecyg, Zampę, Cyrulika Sewil- 
skiego i inne lżejsze opery, oraz mnóstwo 
operet wykonywanych, acz przez słabych 
śpiewaków, ale z brąwurą i szykiem iście 
fruncuzkiemi. 

ə też to w Warszawie nie uorganizuje 
się porządne towarzystwo drugorzędnych 
śpiewaków, których nasza stolica ma po- 
dostatkiem, do zbytku, któreby jeździło po 
| prowincyi i wybąwiło ją z toni bezsenso- 
wych i wiemoralnych operetek na spokojne 
wody estetycznych oper. 


* * 


„łmalorska muzyka instrumentalna kame- 
rowa (musica di camera), tylko 2 posiada- 
jąca kwartety smyczkowe, rozbija się z po- 
wodu braku altowek i wiołonczelli. Soli- 
stów skrzypków bardzo mało, więcej pia- 
nistek, nawet z grą artystyczną, cóż kiedy 
grają tylko dla siebie, rzadko prywatnie, a 
rzadziej jeszcze publicznia na cele dobro- 
czynne słyszeć się, dają, muzyka też ich 
nało ożywiona, Śpiewaków 1 Śpliewaczek 
nie ma wcale, bo i nie ma nauczycieli 
śpiewu. Tu znowu przedstawia się pole 
pracy dla nauczycieli śpiewu z Warszawy, 
gdzie ich podostatkiem, do zbytku. 

W obec tego trudno urządzać nietylko 
koncerty amatorskie na cele dobroczynne, 
tak uprawiane gdzieindziej na prowincji, 
lecz trudno urządzać i prywatne wieczory 
| panzykalne, połączone z deklaniacyą, to też 
[9 towarzystwie uiuzycznem, jakie istnieje 
|w Kaliszu, Płocku, Radomiu, Lublinie i 


— Szczególne zdurzenie. 
powrócił do Warszawy komisant handiowy 
B. S, o którym przed kilkoma tygodniami 
rozeszłu się nagle wiadoność, iż zakończył 
życie w Saratowie. Wiadomość tę — jak 
donosi „Kuryer. Warsz.”, nadesłał telegra- 


W tych dniach 


marzyć niepodobna, au szkoda, bo takie 
towarzystwo z siedzibą w resurste, stanowi- 


'łoby jej podstawę estetyczną, przynęcającą 
(damy. (óż kiedy i o resursie także podo- 


bno marzyć nie można, jeszcze w roku ze- 
szłym wypracowany przez komitet projekt, 
przedstawiony władzy, utonął gdzieś w fa- 
ląch zapomnienia i nie mamy nawet na- 
dziei na zabawy karnawałowe. 

Biedna ta młodzież nasza, nie mogąca 
nietylko pograć, pośpiewać i podeklamo- 
wać, ale nawet potańcować, a jednak ma 
swoje prawa ta młodość czarowna i szko- 
da ją kwasić, marynować. Wypada jej 
choćby bardziej wspólnie muzykować w do- 
mach prywatnych, bez Żaduych ceregieli 
prowiucyonalnych, które dotąd panują 1 na 
polu teatrów amatorskich, żywych obrazów, 
szkiców rysunkowych, odczytów. 
nie umieiniy jeszcze się baw 
tylko do upadłego, tańce pochłaniają cate- 
mi nocami, do rana, nogi, serca, głowy... 
i Śmieją się z nas gdzieimdziej, bo mało 
pracujemy. 


iĉ, tańcując 


* 
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Koncerty artystów krajow 
cznych w ostatnich czaaach 
ale zesłabnęły, 

Mieliśmy z Warszawy: or 
watoryum, Górskiego, | 
cza, - Noskowskiego, 


ych i zagrani- 
bywały: liczne, 


kiestrę konser- 
ciemana, Barcewi- 
Friedental, Szlecera, 
Kaun, Cieślewskiego, Chodakowskiego, An- 
drzejewskiego, Dowiakowską , Czechowska 
Kossakowska, Czaki, Liide, Szymanowskię- 
80, a z zagranicy: orkiestrę auba, Den- 
gremont’a, Sauret'a, Narassatego, Heyma- 
na, (rrynfelda, Anrtót, *Lrebelli, Padillę, 
Niestety niektórzy tylko. wyjeżdżali zado- 
wolnieni z uznania i dochodu, pozostali się 
zujechęcili i zniechęcają innych,” 


Podobno ! 


mem jeden z kolegów S., który rzeczywi: 
ście był niebezpiecznie chory na RE i 
przez parę godzin znajdował się palna 
Dziwna jednak rzecz, 12 smutnej wiadomo- 
ści nie sprostowano, 4 tymczasem rzeczy, 
jakie 5. zostawił w Warszawie, rozebrała 
rodzina i za duszę nieboszczyka odprawio- 
nò nabożeństwo. Naturalnie, iż teraz mu- 
si nastąpić zwrot ruchomości. a nej 
ginalnem, że szwagier zmartwychwstałego 
domaga się zwrotu kosztów „poniesionych 
na ogłoszenia i nabożeństwa żałobne. , 

— Niezwykły lekarz, czyli doktór bez świa- 
dectw i wiadomości Ściśle lekarskich, leczy 
chorych w pewnem mieście — bezpłatnie, 
jak pisze „Gaz. Lub.” Leczy on za pomo- 
cą niezwykłej gimnastyki, bo rozciągliwo- 
rozciągalnej. Następujące dwa fakty wy- 
jaśnią nam bliżej tę metodę kuracyjną, 
Niedawno leczył on pewnego suchotniką w 
ten sposób, że go pociągał za 108, potrzą- 
sał głowę na wsze strony, naciągał ręce i 
nogi i w dodatku bezsilnenu i bez na- 
dziei choremu kazał chodzić a nawet i 
podskakiwać po pokoju. Czy przy tem co 
odmawiał, niewiadomo. To tylko pewna, 
że mimo przeróżnych naciągań, rozruszań 
i turbowań, chory w trzy dni sam, bo już 
i bez jego pomocy „wyciągnął na zawsże 
swe nogi.” Również pewnej pannie, porażo- 
nej na nogi, tak zaczął znieczulone członki 
naciągać, że gdyby nie śpieszna, prawdzi- 
wie lekarska pomoc, chora tę wszechstoso- 
waną, naciągliwą kuracyę byłaby może 
przypłaciła życiem. 

— Z Mińska gubernialnego piszą do „Ku- 
ryera Warszawskiego”. Groźba pożarów 
wciąż wisi nad miastem. Nie ma dnia, by 
na drzwiach i dziedzińcach domów me 
znajdowano ostrzeżeń pożogi. Popłoch z 
tego powodu nie da się opisać. Wszyscy 
ubezpieczają dobytek ruchomy i nierucho- 
my; Gi zaś, których nie stać na to, czuwają 
całemi nocami, gotowi do ratowania sprzę- 
tów. Pomimo iż wszelkie ostrożności za- 
rządzono, obawa jest bardzo wielka, gdyż 
drewniane domy nasze skutkiem strasznych 
upałów, przedstawiają materyał nadzwyczaj 
łatwo zapalny. 

— Napływ rolników. W okolicach Eka- 
terynosławia wielu robotników, którzy przy- 
szli ze środkowych gubernij Uesarstwa, nie 
znajduje zupełnie roboty i zarobku, a ztąd 
musi wracać do domów, gdyż niema na- 
dziei, aby roboty były później, z powodu 
iż urodzaje zawiodły zupełnie. 

„Można dostać robotnika za 10 kop. dzien- 
nie, a nawet zgłaszają się oni do właścicie- 
li z prośbą o robotę za pożywienie, gdyż 
literalnie pozbawieni są środków do Życia. 

W chersońskiej gubernii urodzaje także 
(zawiodły, to też ceny robotnika w porówna- 
niu z dawnemi nader nizkie, kosiarz bierze 
|do 30 k, za grabie płacą do 20 kop. 
dziennie, 


— Z Niższego Nowogrodu. O zaburzeniach 
podaje następne szczegóły korespondent 
„kłus. Wied.”: „Powodem do zaburzeń by- 
ło to, że na przedmieściu Kunawinie, na 
ulicy Piąta Linia, przed domem drewnia- 
nym należącym do chrześcianina Babuszki- 


| 
| 
| 


Nasza publiczność nie idzie jeszcze za 
potrzebą artystów, nie ma jeszcze rozwinię- 
tego poczucia tego wysokiego, estetycznego, 
pedagogicznego 1 społecznego zadania mu- 
2yki, jakie wyrobiło się w Warszawie, u 
nas panuje kaprys, moda i bezmyślność. 

y} x i 
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Bylibyśmy szczęśliwi, gdyby ten nasz 
rzut oku na muzykalność obudził niejakie 
zajęcie 1 ruch muzykalny, chociażby teraz 
dla powodzian. 

Oto urządza si 


; Z ę zabawa muzykalna w po- 
łączeniu z piękuemi pawilonami do sprze- 
| daży „przez najpiękniejsze panie kwiatów, 
owoców, cukrow, napojów, lodów i t. p. 
| niespodzianek, z włoską iluminacyą ogro- 
du 1 stawu, z ogniami sztucznemi, elektry- 
cznością i t.p. niespodzidnkami dla star- 
szych 1 dziatwy. í 
Zabawa zapowiada się świetnie, jak nie 
bywało, jeżel 'poprą ją muzykalm 1 ci, co 
moga przyczynić się protekcyą, darem, gro- 
zem. 


Cały kr 


kraj ożywiony tą myślą, wszystkie 
serca biją gorąco, nawet za granicą się 
pozątają, a Łódź, na której ciąży zarzut 
zasklepienia si ater g dotz 
R A ę materyalnego, me dotąd. 

Czyż potrzeba mówić więcej? 

Kto ma serce dla- nieszczęścia, kto ma 
myśl dla pomocy a rękę uczynną dla bliź- 
niego, kogo zagrzewa zapał dla cnoty, ten 


pośpieszy— uśmiechem zabaw otrzeć lzy 
Ś : £ —otrzeć łz 
niedoli... c 3 


Pią tkuwski, 


na, zamieszka łym przez ubogą ludność 


ch rześciańską i jednę. rodzinę żydowską, 
ugrzęzła w błocie dziewczynka chrześciań- 


ska. Dwie dziewczynki żydowskie z tego 
właśnie domu, mające lat 6 i 8, wyciągnę- 
ły z błota ową dziewczynkę chrześciańską 
1 poprowadźiły ją ku swemu domostwu, 
chege ją obmyć. Jedna_ z bab: stojących w 
pobliżu zauważyła, że „żydówki ciągną dzie- 
chig” i krzyknęła wielkim ' głosem do. dru- 
giej baby: „Feoktista, patrz, żydówki cią- 
gną twoję córkę, one ją zarzną!*  Feokti- 
sta usłyszawszy. to. podniosła gwałt, że „ży- 
dówki rzną dziecinę”. Rozumie się, że cór- 
kę swą natychmiast wyrwała z rąk żydó- 
wek, nie przestała . jednak wrzeszczeć; że 
„żydzi rozbójnicy zarzynająś. "W owym 
czasie, o godzinie 8-ej wieczorem, powracali 
od pracy robotnicy, głównie tragarze. Tłum 
zaczął wzrastać i krzyczeć tak, -że wkrótce 
jeden drugiego. nie mógł zrozumieć. W tłu- 
mie dał się słyszeć howy waryant: „żydzi 
zarznęli dziewczynkę“, . Nim zbiegła się 
policya, tłum był juź tak duży i rozwście- 
czony, że nie pomogły ani przełożenia, ani 
pokazanie żywej: dziewczynki, ani areszto- 
wania. Rozległ się okrzyk: „Hura na ży- 
dów!“ a za chwilę później dały się słyszeć 
rozdzierające duszę krzyki zabijanych ży- 
dów. Sprawiwszy się w jednym dobu, tłum 
poszedł do drugiego, gdzie mieścił się kan- 
tor moskiewskiego kupca Deicelmana i gdzie 
mieszkała rodzina Arkity, siostrzeńca i za- 
razem subjekta Deicelmana. W dniu tym, 


oprócz. tej rodziny, był w jej mieszkaniu 


sam Deicelman, przybyły. z Moskwy przed- 
siębierca Kopyłowski i kilku subjektów 
handlowych, żydów. I tam spelnił się krwa- 
wy dramat. Po brżęku szyb i wyrzuceniu 
na ulicę szczątków mebli, wyrzucono z okna 
pierwszego piętra trupy zamordowanych. 
Tłumy chwytały na ręce trupy i podrzu- 
cały je w górę z okrzykami: „hura a dy- 
szących jeszcze dobijano tratowaniem noga- 
mi. Tym sposobem zabito wszystkich, któ- 
rzy wpadli w ręce tłumów, tudzież ogra- 
biono sześć mieszkań żydowskich. Na szczę- 
ście więcej ich w Kunawihie nie było. Z 
rodziny i oficyalistów Deicelmana ocalał 
tylko sam. Deicelman, może: dzięki temu, 
że miał przy sobie 8,000 rubli, które prze- 


szły do kieszeni rabusiów. . Tak jednak zo- 


stał poraniony, że życiu jego zagraża nie- 


bezpieczeństwo, a może już nawet zmarł w. 


szpitalu, dokąd go zawieziono. Ma mnó- 
stwo ran na głowie i cztery żebra złamane. 
Jeden policyant jest także niebezpiecznie 
ADDY e EEE łe, „bę, an 
"— Poznań. Patron współek zarobkowych 
w Wielkopolsce, ks. Augustyn Szamarzew- 
ski, obchodził dnia 2-go b. m. w Środzie 
25-letni - jubileusz kapłaństwa, na który 
przybył znaczny zastęp obywateli i kilku- 
nastu księży, aby w dniu tym złożyć jubi- 
latowi sżczere Życzenia i wyrazić mu wdzię- 
czność i uznanie za tyloletnią pracę. 
—-We Lwowie zmarł nagle Władysław 


Milowicz. Zasilał on przez długi czas pi- 


sma warszawskie korespondencyami z Ga- 
licyi, zawsze bardzo zajmującemi i wyczer- 
pującemi. Zmarły pochodził z- Wołynia. 
— Sprawa 0 uroczystość Sobieskiego, ob- 
chodzoną dnia 9 września r. z. przez toruń- 
ską ludność polską, jak donosi. „Kuryer 
poznański”, toczyła .się kilka dni temu przed 
izbą karną sądu ziemiańskiego w Toruniu. 
Prokuratorya bowiem starała 'się. obalić 
wyrok pierwszej instancyi, uniewinniający 
oskarżonych. lzba karna odrzuciła atoli 
wniosek apelacyjny, z powodu przedawnie- 
nia sprawy. RSE 


CHOLERA. 


Porównywając podzielone głosy prasy europej- 
skiej, różnorodne orzeczenia lekarzy austryackich 
i memieckich o charakterze cholery. tulońskiej; 
biorąc dalej na uwagę fakt, iż rząd francuzki po- 
czątkowo trzymał. w. tajemuiey gwałtowny rozwój 
zarazy. w Tulonie a równocześnie starał się napra- 
wić krok ten fałszywy przez zaprowadzenie energi: 
cznych środków. ostrożności i porównywając wre- 
szcie telegramy z. ostatniego tygodma, ktore przy- 
nosiły nam wieści o wzmagającej się z dniem ka- 
żidym śmiertelności w- Tulonie i. Marsylii, nabiera- 
my przekonania, że zaraza tulońska jest rzeczywi- 
scie niebezpiecznym wrogiem, który z pewnością 
nie ograniczy swego dzieła zniszcżeńia na miejscu, 
lecz nawiedzić . jest gotów . liuropę całą, jeżeli 
wszystkie mocarstwa ` sąsiadujące z: krajem. zarażó- 
nym, nie wystąpią do walki z pomienionym wro- 
giem śmiertelnym z całą energią i użyciem wszel- 
kich możliwych środków obrony.. Dr. Koch w roz- 
mowie.swej z jednym z korespondentów w Marsylii 
wypowiedzieć miał słowa: „Ubolera jest azyatycką; 
nie miałem pod tym względem żadnej wątpliwości 
od pierwszej chwili pojawienia się tej zarazy. Prze- 
niesie się ona do innych: państw europejskich; bg- 
dziemy ję mieli w Niemczech— o czem nie omie- 


szkam wstrzedz przedstawicieli rządu niemieckie- 


go.“ Groźne te słowa tak poważnego uczonego, 
gdyby nawet były przesadzone. poniekąd, jak to 
twierdzą inni doktorzy, powinny” jednak odbić się 
echem we wszystkich państwach. Huropy i rozbu- 
dzić jak największą czujność. Nie. ułega wątpliwo- 
ści, że najbardziej przyczynić się mogą emigranci 
z Tulonu i Marsylii -do rozpowszechnienia zarazy, 
którzy tłumnie - opuszczają te miasta. 2 69,000 


raieszkańców Tulonu, pozostało na aniejscu zale- 


dwie -20,0U0.— reszta starała się znaleść zbawienie 
w rychłej ucieczce. Ostatnie telegramy donószą, że 
cholera tulońska. przedostała się już. za granicę 


|. 


śmiertelność w Marsylii do przeciętnej liczby trzy- i kobiety w Anglii zastosówały mietodę odmówienia rfl, —-——; cukrowy.. 26007, ——-———-— Fasola 260, 
podatki dopóty, dopóki kobiety nie otrzymają pra- í 7%, ——————kop. ża korzet. 


wa głosu pod temi samem warunkami, pod jakie- ; 150; jgezmienua ——=— ko 


dziestu kilku wypadków na dobę. Cyfry te są zbyt 
wymowne, ażeby polegać jimożna spokojnie na zda- 
niach ludzi, którzy przypisują cholerze z 1884 roku 
charakter sporadyczny.. 1. © A 
Nie ulega kwestyi, iż niezależnie od gwałtowno- 
ści samej zarazy—zńajduje takowa dzielnego spół. 
towarzysza zniszczenia w „strachu, który ma wiek 
kie oczy.*. „Historya cholery..od lat najdawniejszych 
wykazuje, ' iż «w. trzech częściach : ogólnej śmiertel- 
ności, pówodem takowej..bywała małoduszność i 
przestrach, który sprowadzał-rozpacz i ewentualnie 
zdanie się na łaskę i niełaskę niszczycielki. Leżą 
przed nami fakty krońikarskie, z których widzimy, 
że osoby. żostające “w: bezpóśredniem obcowaniu z 
choremi osobami, ogałały li dlatego, że. nić mis- 
ły czasu poddawać się wrażeniom i myśleć o nie- 
bezpieczenstwić .własnem. zy 
Rozsądek, siła moralna i bezwątpienia ścisłe za- 
chowanie przepisów sanitarnych: są jedyną i naj- 
pewniejszą obroną — gdzie tych przedmiotów brak, 
tam zastaje groźne widmo otwarte wrota do wej- 
ścia, Nie należy więc oglądać się, że „cholera da- 
leko*—paradoksowe bowieńi podanie o „siedmiomi- 
lowych* jej krokach ma pewną względną podstawę— 


| 
| 


ale trzeba przygotować się na godne jej przyjęcie. 


Dobry przykład: w tej mierze daje nam Towa- 


rzystwo lekarskie w Warszawie, które ' „pomimo 


zupęłnie zadawalającego stanu zdrowia w tem mie 
ścię, nie czekając niebezpieczeństwa, ` postanowilo 
wnieść przedstawienie do właściwej: władzy o za- 
rządzenie środków ostrożności ` w celu uprzedzenia 
zarazy.“ : P ENE 

W Łodzi rozpoczęto również krzątać się okolo 
zaostrzenia przepisów . sanitarnych—władza wydała 
odnośne rozporządzenie — jakże jedńak powoli, jak 
opieszaie przystępują właśćiciele domów do wyko- 
nania tych rozporządzeń! ` Sporo już dni minęło od 
ogłoszenia urzędowyćh rozkazów — a podwórka, 
śmietniki, rynsztoki i t. p. zarażają dokoła powie- 
trze miazmałami, jak za dobrych czasów! : Zdaje 
nam się, że w wielu wypadkach kara pieniężna 
byłaby może najskuteczniejszym bodźcem do po- 
rządku. Trzeba uderzać w słabą stronę ludzi... 


„|* We Lwowle w dniu 7 b.'m. w połudńie nde- 
rzył piorun w jedeu z domów „w górnej części uli- 
cy sykstuskiej. Dzieci wracające ze szkoły tą ulicą 
poupadały na ziemię bez przytomności. lskra e- 
lektryczna, jak opisują miejscowe dzienniki, odbyła 


długą wędrówkę. Przebiegła mieszkanie stróża w | 


suterynach jednego z domów, dostała się następnie 
do piwnicy, gdzie wywróciła naczynia z piaskiem, 
wylecialu dalej przez okno nieoszklone na dziedzi- 
niec, niszcząc stojące: tám kwiaty i wydając iskry 
oraz dym, potem zaś przeleciała przez, pusty plac 
przy ulicy Kleina, nderzyła w. komiu jednego z do- 
mów przy ulicy Kraszewskiego i wpadła tymże kó- 
minem do pokoju pewnej chorej osoby, która. w 
skutek przerażenia straciła mowę. ; 

* Telegraficzne echa ‘kapielowe krakowskiego 
„Dyabła.* 

Szczawnica. Wody dużo, gości mało — wszystko 
chodzi jakby spało. A 

Krynica. Yanien huk, dał tu Bóg — lecz posa: 
żnej znaleść trudno; a więc nudno. i : 

„Babka, Kędy. człek spojrzeniem wżleci 
dzie dzieci, dzieci, dziecii—Dzieci bawią się ocho- 
czo — a starsi się na się boczą. Gie Bęc i 

Zakopane. Nietyle dziś: zakopane, co zalane. 
Deszcz zamienił sioła. śliczne, w zaktady *bydropa- 
tyczne. Dey 

Swoszowice. „Woda dzielna (mówią goście) lecz 
jas w piekle śmierdzi siarka!“ Jeśli tak jest, to 
Bismarka do kąpieli tej zaproście! Jak mu dyabli 
sprawią łaźmę, wykurują chłopca raźnie. 

* Wiktor Massć, jeden z najlepszych francuzkich 
muzyków, zmarł przed kilku dniami. Massó uro- 
dził sig w Lorient w Morbihan 7 marca 1822- roka, 
wstąpił. do: konserwatorynm paryzkiego 15 paździer- 
nika 1854 roku. Był on ucżniem A1mmermana w 
grze na fortepianie, pod Halevym zaś studyował 
kormnpozycyę. W dwunastym już roku życia liczne 
spotykały go powodzenia, uwieńczone w 1844 roku 
pierwszą wielką nagrodą Instytutu, czyli tak zwaną 
„Prix de Rome,“ Konkursowa jego kantata nosila 
tytul „Renegat z Tangeru“ i wykonana została w 
Operze Paryzkiej w 1545 roku.. Po dwuletuim po- 
bycie w Rzymie i przed powrotem do Paryża zwie- 
dzi! Włochy i Niemcy, Milka romansów, melodye 
do „Orientales“ Wiktora - Hugo, zwróciły na niego 
uwagę publiczności. W roku zaś 1550 opera ko- 
miczna p. t. „Chantense voilée“ zjednała mu roz- 
głos. Pierwsza ta próba okazała mistrza. Wdzię- 
czna muzyka zyskała szybko ogólną sytapatyę. Na- 
stępnego roku wystawił w teatrze Upery komicznej 
„Noces de Jeannette i ta ze wszystkich może jego 
dzieł największą zyskała popularność trwającą do- 
tychczas. W 1luó4 wystawiono „Galathóe;* 'opera 
ta również miała powodzenie.  Bogatszą w motywy 
i efekty była grana w 1555 „La Reine Topaze, 
wystawiona na scenie teatru Lyrique w roku 1356. 
W sztuce tej Śpiewała sławna Miolan-Uarvalho. 
Przez kilka lat następnych zdawałoby się, że na- 
tchnienie opuściło mistrza i opery „Uhalsses à Por- 
teurs,“ .„Wóe Uarobosse,* „Lu Mule’ de Pedro," 
„tior dalizać i „Nils de Brigadier“ przeszły bez 
wrażenia, przyjęte. obojętnie 1 wkrotce zarzucone. 
Dnia 15 hstopada 1876 róku fortuna znowu uśmie- 
chnęla się Massómu i opera „Paul et Virginie" o- 
grumne miała powodzenie w teatrze Lyrique. Ta- 
kie są główne azieta sławnego kompozytora. Każdy 
rok riemal przynosił, nową operę. Ostatnie chwile 
życia nawet poswięcat dawaniu wskazówek i szcze- 
gołów iuterpretacyi „Uleopatry,* notował efekty ko- 
lorytu i regulował tempa. „Wszystko gótowe, rzekł 
przed samą. prawie Śmiercią, można grać „Uleopa- 
trg“ bezemuie.*. Massć byi ulicerem Legii Honoro- 
wej i profesorem konserwatoryum, członkiem Aka- 
demii sztuk pięknych, gdzie zająt krzesło po Au- 
berze. Kompozycye jego odznaczają się łatwością, 
imaginacyą 1 wyborńem zrozujnieniem przedmiotu, 
brakowało im tylko cokolwiek szerokości i uczucia 
zapału. 


* Walka kobiet o emancypacyę przybiera w An- 
glii coraz to większe i poważniejsze rozmiary. Par- 
lament angielski odmówał, jak wiadomo, kobietom 
prawa głosowania; angielki odpowiedziały na to od- 


mówieniem płacenia polatkow. Jedna ż najyłó- 


.wniejszych agitatorek, panna Müller, marząca jedy- 


nie v tem, aby kobiety uzyskaiy prawo glosowania, 
pozwoliła zająć wszystkie. swoje meble, — a po- 
datka uie zapiaciła. Podczas gdy urzędnicy skar- 
bowi zajęci byli ocemaniem jej mebli, panna Mil- 
ler miala przeniowę do swycn  przyjaciołek poli- 
tycznych o równouprawnieniu. Tymczasem .egże- 
kutorowie zabrali kosztowne. meble 1 wśród tłumów 
na ulicy zebranych, które wznosiły okrzyki na 


na cześć pauny Miiller, odjechali z fantami; W do- 


mu panny Miller odbyło się zaraz zgromadzenie 
kobiet, które uchwalił następującą. reżolucyg: za- 
sadą jest konstytucyi angielskiej, że Opodatkowanie 


szwajcarską, gdzie skoństatowano świeżo dwa wy= | bez prawa reprezentacyi jest bezprawiem, dla tego 


padki tej zarazy, W ostatnich dniach wzmogła się 


pożądaną jest rzeczą, ażeby „wszystkie samodzielne 


— wsżę- 


mi wykonywają to prawo mężczyzni; wzywamy więc 
wszystkie: właścicielki ;domójy, aby wstępowały w 


ślady panny Miilier. "Prasa: angielska odżywa się oj- 


tym wypadku. żartobliwie, s.niektóre dzienniki pod- 
noszą, że. póstępek. panny: Müller: wymowniej 
„właśnie :świadczy =o niedojrzałości politycznej ko: 
biet, bo jeżeli ktokolwiek chce. sam sobie wymie- 
rzać sprawiedliwość, ten nie okazuje poszanowania 
dla prawa, a to poszanowanie jest właśnie pierw- 
Szym warunkiem dojrzałości politycznej, od której 
zależy przyznanie głosu. 


TELEGRAMY. 

Londyn, 12 lipca. Z powodu odrzucenia 
bilu o reformie wyborczej, postanowił ga: 
binet, jednomyślnie zamknąć -obecną sesyę 
parlamentu i odnośny projekt wnieść na 
sesyę nową, która zwołaną będzie w paź- 
dzierniku, RAZIE 


Londyn, 12 lipca. : Komisya finansowa | 


konferencyi egipskiej zakończy swoje czyn- 
ności w przyszłym tygodniu. Niezwłocznie 
nastąpią dalsze posiedzenia konferencji. 
Paryż, 12 lipca. Wyjęci z pod amnestyi 
książę, Krapotkin i Ludwika Michel, zosta- 
li przez prezydenta rxeczypospolitej ułaska- 
wieni. s DA M 
“Aix 11 lipca. W ciągu ostatniej doby. 
skonstatowano jeden wypadek Śmierci z 
powodu cholery... . ROMA: 
Tulon, 11 lipca. Ubiegłej nocy. - zmarły: 
na cholerę 2 osoby. - 
Marsylia, 11 lipca. W ciągu dnia wczo- 
rajszego zmarło na cholerę 24 6sób — z 


tych 21 w mieście, 3 w domu obłąkanych. | 


Marsylia, 11 lipca. Na statku hiszpań- 
skim stojącym w porcie, wybuchła cholera. 
Wogóle śmiertelność się wzmaga. 0 7 

Paryż, 12 lipca. Na: notę francuzką, żą- 
dającą odszkodowania pieniężnego za na- 
ruszenie traktatu, nie nadeszła jeszcze ża- 
dna: odpowiedź od rządu w Pekinie. 

Darmstadt, 12 lipca. Sąd najwyższy u- 
nieważnił małżeństwo morganatyczne wiel- 
kiego księcia hesko-darmstadzkiegó z pā- 
nią Colemine. ©: o AE 

San-Francisco, 11 lipca. Obiegają pogłoski 
o zamiarze rządu chińskiego wypowiedzenia: 
wojny Franeyis 0 

Wilno, 12 lipca. W czwartek przywiezio- 
no tu zwłoki generała. 'Todlebena. - Liczne 
deputacye poprzedzały trumnę, `na której 


złożono 40 wieńców z. napisami, Zwłokił 


przewiezionone być mają do Kiejdan, 


"Wrocław, 12° lipca." W kopalniach węgla |- 
należących do kolei: północnej, mianowicie |. 


w szybie „Wiihelm,” „Hermenegilda* i 
„Jakób” zawieszono roboty z powodu po- 
żaru wybuchłego w dwóch pierwszych; dwaj 
inżynierowie utracili życie podczas usiło- 
wań zagaszenia ognia. Oba szyby postano- 
wiono zatopić na jeden rok. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI. 
HANDLOWE. 


Londyn li lipca. Wykaz bauku. państwa (w ty- 
siącuci funtow, szteruńgow), Uałkowita rezerwa 
14,436 (ubyto 151); noty w obiegużó;246 (ubyło 443); 
Zapasy w gutówce 24,701 (ubyfo o75); portie 23,182 
(uvyfu 5%0); Sałdu. prywatne 27,UB6U (przyb. 4,552); 
salau panstwowe 5,865 (ub. 3,00); rezerwa not 15,529, 
(ubyłu 174); ubtzpieczeme rządowe 13,080 (uby- 
iu Z). i . 

- Petersburg 11 lipca. Weksle ua Londyn 243), 
as llwiuburg ZUG, na Anuterdam 1215/,, na Paryz 
Żod*j,; rosyjska prómiowa pożyczka 1-ej emisył 
22da; takuż LL wunsyt ZLU', Tusyjska poź. z lsló 
TY. lauj tukaż z löi —; e tMperymy o.2U; akcye 
rusyjsk. wielk. D. Ź. 26214, rosyjskie lsty kredytowe 
144. li pożyczka wsciwuulu Ys'jy, LLL poź. wscinou. 
Yö Nuwa reuta zluta -Luóljz.: recersburśki bank 
dyskoutowy 4JU!j-.  Dyskuut» prywatne Yj 

Wiedeń, il lipca. wieczór. Akcyc kredyt. 300.50, 
lakiz wygier. zyg.dU, truucuzkie 517,70, loiuburuy 
140.40, galicyjskie 247,60, Koler polu. zach. L74.0V, 
ausir. roula papierowa GU.Jo, Lukuń zlota lU2.YU, 
O/o wggier. złota 142.10; 59, pauper. BÓ.LU, tukuż 4”jy 
zuta YLUF h, duty markowe oV.60, napoleony 
ZWiązek Vausuwy LU4.75. : 

Londyn, I lipca po poludniu. _IKousole 100I}, 
pruskie djy konsole tUl’, 99 Lureckiu z iovo s 
Pler TOSYJSKA puź. z dəri É Yl, tukaż z r, Lsiż 
YU'fay tukiż z loig r."YgU'jg; bjj renta zluta WĘgICL- 
ska AUl; 4 renta zdola węgieńska jD, kustryne- 
ka złlula rouba Só, Gylpska ośŚj,, banku  uttulaL- 
segu 13l, lomuardy 12i, uścyc kanalu BUG 
Kiegu T5H4, srebro BUS, dyskonto 1 Ygs 

Paryż, ii lipca po puudu. (dpruwuzdanie kun- 
cowe) SV Powa umarzuiua 7Y, djo rania itti ją, 
d'j "Jo pozyczka 1UT.LU, wioska w reuta Yźu, 
Bustryncka reuta ziola UŻŚ/,, UY zaota węgierska 
1UlŚjg, lakaż 4t 755j,, rosyjska aV z roku ls 
yòl- Lusy tureckie 42.20 Uródir  mobuler 330. 
redit lolcier 1270, uscze suezkie Jdyl, Lauk 
putyzki 767, bank uyskontowy 307, 
londyn 20.10, akeye. tubaczne 238.70. 

Warszawa, Il. lipca. Targ zbożowy. Pszenica 242 gf, 
pstra dobra -——, biaia 540-—, wyborówa - 4UU-—; 
żyto wybor.232 gd, GóJ-075, srednie —; jęczmień 2 
1 Aro-rzędowy 203 gd 54U—61l0; owies iaż gf, 346 
— 8YW; gryka 200 gó, ————;i rzepik”: fethi? 
——— zimowy ZU 44. ——mj rzepak Tappa 
zimowy 210 44, groch polny zu 


Weksle Ua 


OR O wia "z dnia T rlz anisTs 
_ Giełda Warszawska. l 
= i Zadano z końcem gieldy, * 
Za weksle krótkoterminowe 
na Berlin za 100 mr. . . f -48.95. |+49_. 
n Londyn, I b. .'. . 9.971/,|] 9.98 
„ Paryż „ 1000 tr. . . . 39.80 29.90 
„ Wiedeń „ 100 AH. -. . . 81.20 81.25 
Za papiery: państwowe: RZ 
Listy Likwid. iir. Pó, ~. .| 87.65 87.65 
Ros. Poż. Wschodnia . . . .| 92.90 92.90 
Listy Zas. Ziem. z 69 r. Lit. A...| 97.60 97.60 
I i „ „małe , . . „| 97.50 97.40 
Listy Zast. M. Warsz. Ser I  .| 94.85 94.25. 
non» no na Aof 92.55 92.55 
» n ” » ML. 92.20 92.20 
aoon DELE n AY. a |. 91.75 91.75. 
Listy Zast. M. Łodzi Ser. 1 . 84.30 BEBE 
nn w, » il * 83.50 = — 
n » » » HL „| 88.— | _-.. 
„ Giełda Berlińska. . ra 
Banknoty rosyjskie zaraz . ...| 204.25 |-294:50 
Śr pna: M na dost. '. | 20%4— | 904,95 
„J Weksle na Warszawę kr. . -.-|-203.90 204,20: 
3 Petersburg kr. . .|203.30 | 203.50 
ać ERr dł. « a:f 201.10 201.50 
PRE: Londyn. kr- , „|. 20.48 20.43 
5 „6 0 dR ..;.| (20.38 20.36!/, 
n. : Wiedeń kr. «| 167.50 3) 167.60 
„Dyskouto. prywatne 21a. CIA 


Y.65, | 


w Ta 


„pszenicy 100, żyta 180, jęczmienia — 


mi lp. srp; 7.00. 


Kasza: jaglana —: 
(asza jaglana , 

pad: Bowieziona 
owsa 0 


grochu pólnego — korey: f 


Warszawa, 1l lipca. Okowita 780) z akcyzą kop. 


J} po 8%. Stosunek garnca-do wiadra 100—3074/,. Hurt; 


skład za wiadro kop.8301—-8363, za garniec 270—272; 


|Szynki za wiadro kop. 8421—8485, za garniec .ko- 
|piejsk 274—276 (z dod. na wyschn. 207). © 


| 


Petersburg, li lipca. Targ produktowy. Łój w m. 
66.60,.na Śrp. 64.00. Pszenica w m. 12.00. Żyto 
w m. 9.10. Owies w m. 5.23. Nasienie lnu (3 pud.) 
w m. 14.75; powietrze. pogodne. . 465: 5 uit 


Szczecin, l lipca po połud. Targ zbożowy. Pszenica 
mocno; w m. 160,00—178.00, ua 'lp. śrp. 173.00 
na wrz.ipaź. 175.50. Żyto mocno; wm. 145.00— 
149.00, ua lp.Śrp. 146.00, na wrz. paź. 142.50. Olej 


rzepakowy. bez zmiany, na lp. 53.50, na wrześ. 
paź. 52.00. Spirytus mocno, w ‘m. 50.70,. na 
lp.:śrp. 50:40, na śrp. wrz. 50.60, na wrz. paź; ——. 


olej skalny w m. 7;75.. : .. dagny a 

Wiedeń, Il lipca. Targ“ zbożowy... Pszenica” ńa Ip. 
-9.60, na jesień 9.85. Żyto na lp.::8.10, na jesień 
8.00. kukurydza na lp. śrp. 7.13, na wrz. paź. 7.25. 
Owies na:lp. 8.20, na jesień 7.02. EZ : 

Peszt, 1. lipca przed połud. Vary zbożowy. Pszenica 
w. m.. słabiej, na jesień. 9,48, "na * wiosnę 
9.89. Owićsna jesień 6.63, na wiosnę6.63. Kukurydza 

gorąco; A 403 sy 

Londyn, lipca. Cukier -Hawanna Nr. 12 nomi- 
'nalnie 45.; Cukier burakowy wyżej: 144,. 

Łondyń, : 11 lipca. Targ zbożowy. Pszenica spo- 
kojnie, prawie bez zmiany; przybyłe łabunki bfa- 
bnąco; mąka bardzo: óspale;. khnkurydza . spokojnie; 
owies stale, ma popyt; jęczmień mocno. Od osta- 
tniego poniedziałku dowieziono obcego zboża: psze- * 


|nicy 63,210, jęczmienia. 3,770, .owsa..: 125,260: kwr. 


Nadpłynęło dziś 25 ładunków ` pszenicy; pogoda.. 
piękna. .. l ok f OAK 
Brema, II lipca. Olej skalny (sprawozdanie końco 
„we) mocno. standard. whitó: w: m. 7.30, na 
śrp. 7.36, na śrp, gr. 7.60. I : i 
“Poznań, ¿11 lipca. Spirytus w m. bez. becz. 48:80.. 
ua lp. 48.60, na śrp. 48.70, na paź. . 47.70, na list. 
46.70; ospale. i i i 
Glazgów, 11 lipca. 
warrants 41'/; 8z.-- 
Liverpool, l lipca. Bawełna (sprawozdanie po” 
czątk.). Przypuszczalny obrót 7,000 bel; spokojnie 
Dzieńny dowóz 3,000 bel. NACZ. 
< Liverpool, 1l lipca, po -potadniu. "Bhwelna. '(Spra- 
wozdanie końcowe). . Obrót 7,009: bel; z tego na 
spekulacyę i wywóz 500 bel; spokojnie. . Middl. 
amerykańska na lp, 63/ję,..na, lp:* rpi: 63/,,, na 
Śrp. wrz. -8'5/,,, na wrz..69|34, na paź: list. sg 
na list. gr. 6%5/,, p. Amerykańska podnosi się w 
cenie.” Ceara fair 6! p. barnara fair 65/,, p. 
Manchester, 1t lipca. Water 12 Armitage 6th. 
Water 12 Taylor 674, Water- 20 Micholls ''81/4, 
Water 30: Clayton Y3, Male 40 : Muyoll Gti 


Surowiec. -; Mixed. numbers 


{Médio 40. Wilkinson ‘11, Warpcops 32 Lees 87, 


Warpcops> 36 Rowland 954, Double 40 Weston 
107%, Double 60 zwykły gat. 14. Tkaniny he 34/5 
81ją-1t, 84; cicho. - i EOG NA 

New-York,: 10 "lipca, wieczorem. Bawełna 1l; 
w N. Orleanie 107/.: Olej skalny 'ralińowany. Too 
Abel. Test 73/,, w Wiladelńi 7:4. Surowy olej skal- 


{ny 6'h. Certyńikaty pipe line — d. 60 e. Mąka 3 


'd. 85 e. Czerwona pszenica ozima w m. — d.961/, ©. 
ńa Ip. —d. Y51,c., naśrp.—d. 96 cyna wrz.— d.9b7/5 
c. Kukurydza (dowa)—d. 59 c.. Cukier (fair reliniug 
Muscovades) 4!5/,,. Kawa(tair Rio)93],. Łój (Wilcox) 
1.78. Słonina 8!. Hracht : zbożowy. 4t: 

SASETA EAEE OE 


TELEGRAMY GIEŁDOWE: 


Gielda Londyńska. 
Weksle ia Petersburg 
"Dyskont 20% 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Małżeństwa zawarte w dniu 11 lipca: 
W parafii katol: — : 
W- parafii ewańg: — 

Starozakonnych: — 
Zmarli w dniu 11 lipca: 


„ Katolicy: dzieci do lab I5-tu zmarło Ś, w tej 
liczbie ehłopców —, dziewcząt 2; dorosłych 3, w tej 
pit Miz 00 WE. —, a mianowicie: Mar: 
in iWbliczarek, lat 60, Wład i i 

Ludwik Marszał, lat 50. ew, ona "e 
„ Ewangelicy: dzeri do lat 15-ta zmarło 4, w tej 
liczbie chłopców 3, dziewcząt 1; dorosłych 2, w tej: 
siezbie mężczyzn 2, kobiet —, a : mianowicie: Karol 
Miiller, lat 46, Marcin Guze, lat 67. s. tg 
: Starozakonni: dzieci do lat 15-tu zmarło —, w-tej 
liczbie chłopców, dziewcząt; dorosłych —, w tej 
liczbie mężczyzn — , kobiet—, a.mianowicie: — 


284, | 23ih 


POCZ 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Niedziól dnia 13 lipca. Ter 
reno 178 R, w potud. 2 
Ania wysokość haromotru 


Temperatura wczoraj 

19 R, wieczór 16” K; Śre- 

28. cali 11 linij tr. -. 

ta Aaaa L ae 

Do dzisiejszego numeru Dziennika 
Dodatek. 


dołącza się 


SSA ZE 


Br, J. Majkowski, Biuro domu bankierskiego 


lekarz zakładu kąpielowego 


w Busku, 
iz dniem 10 lipca r. b. przeniesione a a 


Fabryka Najwyżej zatwierdzonego 
Towarzystwa Akcyjnego 


W. J. RAGOZINi S* w Moskwie 


Wyrabia następujące gatunki smarów: A f S 

XM 00 i 0—Olej do cylindrów, maszyn parowych i wszelkich ciężkich 
maszyn. . . 

Je I-oOlej dila lokomotyw, wszelkiego rodzaju maszyn parowych 
i transmisyj. Si 7 : 

3 JI—dla lekkich maszyn, do wrzecion i do czyszczenia broni. 

RM OL V i VII do osi wagonów, maszyn rolniczych i transmisyj. 

R YI do wyrabiania gazu oświetlającego. | i 7 

3% XJI—oOlej waselinowy, używany do garbowania skór, zastępuje 


w swojem mieszkaniu w miasteczku. 
307— 6—6 


Ziu ZŁOTEMI MEDALAMI 


ordynować będzie jak w latach po- A Ę 
przednich, przez cały sezon kąpie- p 
lowy, przed południem w gabinecie bi 
lekarskim zakładu, po południu e E 


DENTYSTA A. Iwanot, |je do domu p. B. L. Friszmanna, ulica 


iy 


ulica Piotrkowska vis-à-vis cukierni 


Wiistehubego. 304--56--0 Piotrkowska Nr. 269. 431—0—10 


W domu pod Nr. 1257 na uliey Głównej 5555 $$ woaaanca a 7770777777 


(Rokicińskiej) są zaraz mieszkania Wistehub e. Emar 1 OSOBA MŁODA 


do wynajęcia: NOWTOŚĆII która pracowała w magazynie ubiorów il, 
1) 2 pokoje i kuchnia, 2) pokój i ku- SUCH AWRA kapeluszy damskich A 


chnia, 8) 8 pojedyńcze pokoje. Dowie- 
dzieć się można na nuejscu u stróża, Sucharki waniliowe 
Sucharki czekoladowe 


412-—3—3 
Chleb wiedeński migdałowy 
Chleb wiedeński 
Sucharki damskie, małe i duże 
Sucharki anyżowe 
Sucharki migdałowa 
SucharkiPresburskie matei du- 
„Sueharki Rychnowskie © [że 
Sucharki damskie biszkoptowe 
Sucharki holenderskie 


Po 50 kop. za funt. 


$ 


H WYSTAWACH 8 


i 


Piotrkowska N. 267. 


onsen BRE 


ETerssego i Lota 4È najzupełniej tran, wielorybi. , NR . 
w Warszawie, przybyła do Łodzi i przyj-| (GQ?  Sebonatte I, łój mineralny, używany do cylindrów machin paro- 
muje roboty takowych, podług najnowszej TĘ wych 1 do osi wagonów, w zupełności zastępuje łój zwierzęcy. 
mody. Wiadomość ulica Widzewska dom). kj. Olej do mycia wełny. 


tees 
NYC 


= 


Jana Zollera (Piekarz) 2-gie piętro Nr Olconid, dla mechanizmów zegarkowych, maszyn do szycia i broni. 
422 lit. A. 405—4— q . Dziegieć mineralny do osi drewnianych, młynów wodnych i do fa- 


Niniejszem mam honor zawiadomić 
szanowną publiczność m. Łodzi 
i okolie, iż 


Interes mój galanteryjny 


istniejący pod Nr. 275 w domu 


VN_ANOZQOH9YNAM_ATVLSOZ YMISAZYVMOJL ABOHAM _ 


© brykacyi asfaltu. , 
i RENE N Lakier asfaltowy. i i e" 
Dla gorzelni poszukiwany jest D Astraling, olej oświetlejący, eksplodujący dopiero przy 500—ġ00—C, 
de 
H 


Kocioł parowy j ca tatu 


21 71 5 e 
Towarzystwo wyrabia wyłącznie produkty mineralne, chemicznie zu- 
może być używany jeżeli w dobrym sta-li 


Z04 


pełnie czyste, które się odznaczają jednostajnością swego wyborowego 
gatunku. 


JAN 


"294 N VHSMONHIOLA 


AM H 


Bławata, przeniosłem do domu W-go | s ; a i Niemiec i 
SA ag 3 Sar ość cia Pak p sanin se Znaczny wywóz naszych smarów do Francyi, Anglii, Niemiec i 
Mac pod Nr. 272 przy ulicy I NOWOSCI | ae a a Szym a ; | Austryi, R OWŚĆ ankor nleisrok fahrykantów w Cesarstwie i Królestwie 
Piotrkowskiej, wprost składu W-go WW ustehub e. y PAi e opo asi a oraz dostawy dla większych dróg żelaznych (między innemi dla Głów. 5f) 
al Ę cy domu Nr. 1/413f plac Zółaznej || Tow. Ros. Dróg Źelaznych, Warszawska - Wiedeńskiej i Bydgoskiej, p 


Karola Kesslera. Polecajac się i na- 
dal laskawym względom szanownej | aae 
publiczności zostaję ; 


Bramy, w Warszawie. i 
438 —3—8 


z uszanowaniem 5 J . 
Fryderyk Weigt. : Ogloszenie. Ę anająca OSOBA francuz- 


439—2—8B Mam honor zawiadomić Sz. PP. Od-j$gjki, muzykę, jako też inne przedmioty 
nnn | biorców, że mój | naukowe, poszukuje miejsca w domu pry-| t” 


5 š i k iwatnyni w Łodzi lub na wsi. Może przy-|- 
Mieszkanie N M P APIERU WH ijąć opiekę nad małoletniemi, osieroeonemi 
> tA Gen P TEE T PS mA 
o 4 pokojach z kuchnią iest natychmiast W j|dzieómi. Wiadomość w domu Finstera, | i 
s i Bul. Kamienna, drugie piętro, mieszkanial. ke 


do wynajęcia w moim domu I: Z. ty ou BE 
"ee Rosenblatt, E i materyalów piśmienmych jo os net tese „o 


A A Na manna I 
429-—-4-—-6 przeniesiony został do mego własnego% O S O B A ? 
sej: a doman na tejże ulicy koło mostu w tymẸ z g ? > - . 

że domu, gdzie się znajduje skład że-gi|w średnim wicku, znająca język niem. 


Terespolskiej i Iwangorodzko - Dąbrowskiej), najwymowniej świadezą 
o wysokiej dobroci takowych, dzięki której zyskały pierwszeństwo 
przed wszelkiemi innemi smaranii. i 
Ceny naszych wyrobów zostały w ostatnich czasach znacznie 
z obniżone. 

Ponieważ doszło do naszej wiadomości, że inne fabryki używają 
naszej firmy, przeto oznajmiamy, iż firma nasza przysługuje wyłącznie 
naszemu Towarzystwu i że sądownie występować będziemy przeciwko 
tym osobom, które się pod naszą firmę podszywają. j 
Jedynym reprezentantem naszego Towarzystwa na Warszawę, 

Królestwo Polskie i gubernie północno-zachodnie, jest 


pan HERMAN MEYER w Warszawie, ul Orla Nr. 7, 


do którego prosimy udawać się z łaskawemi zleceniami 


Zarząd Tow. Akcyjn. W. J. Ragozin i Ska 


—— BOB 60 


r. 


WYROBY TOWARZYSTWA ZOSTAŁY WYNA 


„IWY1YGAW_IN3L0XZ NE8 HOVMVIS 


s 


le realnej, z powodu zmiany lokalulk r k lub do gospodarstwa w Kodzi lub na prof n. Ę i CERES 
Papo się dnia 9 (27) lipca. |] aKO rbach ie | dk BRE we Poszukuje się do ogrzania fabryki i - 
Przytem mam honor zawiadomić : " BI 0 — „Uczę wszelkich robót za opłatą 
szanowną publiczność, że przygoto-| ROCZNY PE raki ARON. F ABRYK A Z ALUZYJ KOTŁA P AROWEGO miesięczną po Rs. 3. Każda uczen- 
RE i tak d oza Tè jaaa i Oa i ; > nica ma robić wła robot 
wuję uczni tak do tutejszej Sy a | EW ; używanego, lecz stanowczo jeszcze DIG wiasng robote.. 
pze Bee? Bie) jak i do szkó Stu d ent . A, STEBERT zdatnego, o sile 6 koni (około); n ani z krojem, poi 
ologicznych. | ż : stem Cornvalle byłby najpożądańszy. , niiesięcznie po Rs. 6.. 
Szkoła przeniesioną została dojżyczy sobie wyjechać do Łodzi dja|ulica Andrzeja Nr, %6Ł.|Wraz z łatami pożądkną jest wia: Cały kurs nauki kroju bez szycia 
domu Goldberga, uliea Cegielniana przygotowania chłopca do szkół.| Poleca się ż wykonaniem fduktadnem|domość o rozmiarach i wadze kotła|j5 10. Panie życzące się uczyć, 
Nr. 272i. , , Oferty proszę składać w Piotrko- REC Mowie RERRSRZAGAL o innych szczegółach, id s zgłosić pod Nr. 416 ul. 
Lem Kogcianowski, (mie © Fsissermi M. Pacewicza podjęcnie, Rowniez można dosinć gotowych | Warszawska Fabryka Wstążek Je-| Widzewska dom Kiełbasińskiego do 
e s i . |vyrazem „postęp.” mebli, dokładnie wykonanych, po nizkiej|dwabnych, w Warszawie ul. Mokotow- arOLnYy Ligeza. 
. 430—3—8 cenie, 434—4—0 ska Nr. Ża. | 427—3—3 SST B 


413—3—3 


mow woman 0 oaee- 


k GIEŁDA WARSZAWSKA d. 11 lipca. 


RUCH POCIĄGOW KOLEJOWYCH aaa RE 


Sw 13 
" 3018 | |SWAR SE —5— 
Dyr Z końcem giełdy : | z Ładzi godziny i minut y ` e e =E N SM. 
5- s A U 7 - LI Pa i5 
weksli e. ZA | 0 ---...j Dopelnione tranzakcye odchodzą: | 5,35 | 7/25] 15] 540 iN] qora oS O 
konio żądano |. płacono T4 rzychodzą | | | z A F -KREWEEEZENE 
Borie . . . (16872) ; d. ter.| 2d.] 100 mr. 4 49075 |  — 7] =, j do Koluszek. . .| 625| 825| 2|5| 640 R (R SI 
Ą MO (1681/) kr. ter. | 2 d 100 mr B 46.95 7 T [48 90 871) „ Skierniewic. .| 8| 1 3139 | 759 (|ia Jre fr S*ANODOGESSEW 
Inne niem. miasta bank. | dŁ ter.| 2 q 100 mr, 4 —.— = 49 w Aro . „| 1010 5|55 950 || am 5 gm M 
kr. ter, | 2 100 mr. — m 48 85 B214 80 75 „ Piotrkowa . . 9,48 | 3l55 | 1 m eposs o [2 
Londyn 100. 2 . | dł ter. | 8 m 1E. 2 —— ań | 2 h a z granicy Eag 2]25 9135 T g -RRENCEENECEM 
a Sard B ee Ee i kr. ter. | 8 m. 1 £. 9.971 Sa '9 96 » BOSNOWCA . . 2:38 |- 9/30 [e] BISS 8 
paryż . . . .  . . | db ter.|10d. | 100 Fr 3 sa = | an p Krakowa. . . 5132 $| wau jisa dos 
moe + + + + + „ | kr.ter. |10. | 100 Fr. n 89.80 = 89 70 671 „n lwowa . . . 5130 P alg -E EA 
Wiedeń . . . (——) | dl ter.] 3d | 100 for. 4 peoga = ZZ „ Wiednia, , . 5l16 N | -zporuoq | o |22 A 
s « « e (1387) kr. ter.) 8 d 100 for. 3 82.20 ža aa „ Wrocławia. . 8143 7% wj YN 229S SS 
? ————— o so m 
Petersburg . . . . . | dłter.! 2d. | 100 rs. s 6 m = == „ Kutna.. . .| 10l84 ln | oks || latorzpary ZERA WEEK 
AS |Dopełnione| Z końc.giełd £,$ ' Dopełnio-|Z końc.;gietdy|| © glersandrowa.| 120) . 8,30 2 „ARENECECEMA 
Papiery państw. | ZE | tran -iri RBA ŻĘ | ne tranz. yp || © Beie ... .| 6/60 ate H e | 3 ERE E mE 
(za 100 ra.). Eia żąd. | płacon GADA 2]. |$żadano | płac. || „ Brześcialitews | 9i50 u] SE | AsBŚT4 8 gA 
Oligi Skar. Kr. Pols. duże| 4 = —=| | AkcyeD. Ż. War-W.100r.| 4 ——| =] —=|| „ Moskwy. . .| 10/38 A| S 3 CEBCZECEDEJ: 
Listy Likw. Kr. Pols. dużej 4 ——| 87.65) ——| »  »  W-Byd.b0O0r.| 4 ——| m] m —|j| „ Petersburga . 7/23 | 943 || p R S IB Bag JRR Jo aR 
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Dodatek do N-ru 154 „Dziennika Łódzkiego.” 


ODPOWIEDZIALNOŚĆ CYWILNA 


PRZEDSIĘBIERCÓW 


g ptn p 
ŚMIERĆ I KALECTWO PRACOWNIKÓW 
według prawodawstwa - głównych: państw 
przemysłowych. 
E i C 


patrz dodatek Nr. 148.) 


$ 94. Odpowiedzialność „cywilna. 


(Dokończeni 


Jeżeli pełnomocnik lub inny: umocowany 
przemysłowca, przez pominięcie przepisów: 
$ 93 lub skutkiem innego wykroczenia w 
wykonywaniu. swych.: czynności, spowoduje 
śmierć lub kalectwo robotnika przemysło- 
wego, to we wszystkich tych. wypadkach 
przemysłowiee odpowiada za wynikłą ztąd 
szkodę i obowiązany jest do wynagrodzenia 
takowej na zasadzie $$ 1325—1327 Kod. 
Cyw. 3 ; i ` 

Do tego wynagrodzenia wliczoną być ma 
w całości należność przypadająca mające- 
mu prawo do wynagrodzenia. od instytncyi 
ubezpieczeń, przemysłowej kasy zapomóg 
lub tym podobnej - kasy wsparć, skutkiem 
wypadku, o ile zabity lub okaleczony ubez- 
pieczony był w tych instytucyach za opła- 
tą części premii lub innych. składek i jeże- 
li przytem udział przemysłowca wynosi co 
najmniej trzecią część ogółu opłat. | 

Uprzednio przez przemysłowca lub jego 
umocowanego obwieszczone lub' umówione 
usunięcie lub ograniczenie powyższego obo- 
„wiązku wynagrodzenia, jest nieważne. 
. Jeżeli domagania się o wynagrodzenie 
nie zostały zaspokojone porozumieniem za- | 
wartem przed urzędem przemysłowym i 0 
ile wyrok karny nie orzekł o wynagrodze- 
niu, skargi o wynagrodzenie . ża wypadki 
podlegające skutkom niniejszego prawa, na- 
leżą do właściwego sądu, w.okręgu którego 
pozwane przedsiębierstwo ma swoje sle- 
dlisko. OKE 

Jeżeli dany przypadek nie podlega jurys- 
dykcyi tak zwanych spraw. bagatelnych (0d- 
powiadających mniej więcej naszym sadow 
pokoju), sąd postępować ma: co do tej skar- 
gi sumarycznie i orzeka bez obowiązkowe- 
go trzymania się teoryi dowodów, według 
swobodnie, na zasadzie sumiennego zbada- 
nia przedstawionych dowodów ziętego 
przekonania, zarówno o istocie prawnej 1i 
zakresie pretensyi, jakoteż o: wysokości ta- 
kowej. Przytem-sąd winien mieć na wzglę- 
dzie ciążące w każdym razie w myśl $ 
1304 Kod. Cyw. na robotniku przemys 
wym spólne ponoszenie strat. ROW 

Jeżeli z powodu zabicia lub okaleczenia 
robotnika  przemysłówego przy wyzysku 
przedsiębierstwa, przemysłowiec, jego umo- 
cowany. lub osoba . trzecia,  pozwani będą 
przez mających tytuł do wynagrodzenia, 0. 
wynagrodzenie szkody z tytułu. przewinie- 
nia, jakie ciąży na tych ósobach z mocy | 
istniejących a. przez wyżej przytoczone toz- 
porządzenia  nieuchylonych przepisów praw- 
nych, to i w tych razach ustępy 2-1, 8-1, 
4y i 5-y niniejszego paragrafu w zasadzie 
stosowane być mają. 


C. Ustawa angielska. . 
lecz z prakty- 


Stosownie do niespisanego;. 


ZA HONOR MATKI. 


Wyjechałem w przeszłym roku do Be- 
zansonu na ślub jednego z moich przyja- 
ciół, Żenił się z młodą dziewczyną, nale- 
żącą do bardzo cenionej, prawie popularnej 
rodziny. Ceremonia była świetna. Wie- 


dowodów powziętego | - 


aimocowaną osobę; albo 


‘| my się i rozstali. 


czorem zebrali się zaproszeni goście na 
wspólną ucztę. Szukałem właśnie miejsca 
przy stole, kiedy jakaś ręka upadła na mo- 
je ramię; obróciłem. się 1 ujrzałem : przed 
sobą kapitana dragonów, blondyna o inte- 
ligentuych oczach, liczącego około trzydzie- 
stu lat. : n 

— Nie poznajesz mnie?—zapytał. 

— Przyznaję to z żalem. » 

— Jestem Gustaw Hamer, twój stary. 
kolega ze szkoły św. Barbary. Pierwszy 
raz po wyjściu ze szkół zobaczyłem cię w 
ogrodzie de Fonteney-aux;- Roses, grałeś 
wówczas w bilard. Byłeś wtedy bardzo 
blady, twoje rude włosy stały ci jak szeżot- 
ka na głowie, błyszczące oczy sprawiały 
jakiś dziwny efekt na tle. twojej białej twa- 
rzy. Zbliżyłeś się do mnie i powiedziałeś: 
„—daj mi kulę bilardową„—Dałem ci ją 1 
od tego czasu byliśmy znowu przyjaciołmi. 
"o trwało trzy lata. |, MR : 

Nie odnajduje się nigdy bez wzruszenia 
kolegi, którego się kochało. r l 

Gustaw Hamer. usiadł przy mnie. Je- 
dliśmy z apetytem, mówiąc o. naszych wza- 
jemnych troskach i radościach. (Opowie- 
dział mi także, że mą pewna widoki zostą- 


ki sądów uwydatniającego się t. zw. prawa 
pospolitego, panuje w Anglii zasada, że 
pracodawca odpowiada względem osób trze- 
cich za przekroczenia swoje własne tudzież 
popełnione przeż osoby  zatrudniane przez 
niego celem usługi lub zarobku; ` natomiast 
nie odpowiada: on weale za szkody, jakie 
przyczynią sobie wzajemnie jego pracownicy 


z własnej tychże winy.. Według tej zasa- 


dy przedsiębierca wyzyskujący drogę żela- 
zną, kopalnię, fabrykę żłub inny za- 
kład przemysłowy, byłby odpowiedzialnym 
w razie wypadków, jakim ulegną jego ro- 
botnicy z.winy jego oficyalistów lub innych 
robotników. Otóż ustawa z d. 7 września 
1880 r. tycząca odpowiedzialności przedsię- 
bierców przemysłowych, rozszerza właśnie 
w dość znacznym stopniu tę odpowiedzial- 
ność względem. robotników poszkodowanych 


przy wyzysku przedsiębierstwa przemysło- 


wego. Ustawa ta brzmi jak następuje: 
Przez J. K. M. Królową, w radzie i za 
zgodą zebranych w obecnym. parlamencie 
panów duchownych i świeckich oraz gmin 
stosownie do ich uznania, rozkazanem zo- 
stało co następuje: i m 


L. Ulepszenie przepisów jrawnych. 


O ile po czasie, od którego ustawa | ni- 
niejsza wchodzi w wykonańie, robotnik do- 


zna uszkodzenia na ciele: 


1) Z powodu jakiejkolwiek wadliwości w 
ustroju środków dó pracy, sprzętów, urządzeń 
maszynowych i przedmiotów inwentarzo- 
wych, stojących w związku 2. zakładem 
przemysłowym przedsiębiercy lub właśnie 
tamże w użyciu będących; albo: 

- 2) z powodu niedbałego zachowania się 
jakiejkolwiek w służbie przedsiębiercy po- 
zostającej :osoby, której. poruczoną jest jaka- 
kolwiek atrybucya nadzorcza, mianowicie 
w tym czasie, kiedy osoba. ta wykonywa 
nadzorcze swe atrybucye; albo 

8) z powodu. niedbałego zachowania się 
jakiejkolwiek w służbie przedsiębierey. po- 
zostającej osoby, do rozkazów lub wskazó- 
wek której, w czasie kiedy nastąpił wypa- 
dek, robotnik obowiązany był stosować się 
i stosował się, o.ile pomieniony wypadek 
spowodowany został owen: niedbałem za- 
chowaniem się; albo. RE GT 
4) z powodu czynów lub zaniedbań, po- 
pełnionych przez . jakąkolwiek w służbie 
przedsiębiercy zńajdującą się osobę, pod 
względem wykonańia przepisów lub rozka- 
zów przedsiębiercy, albo : wykonania szcze- 


ło.|gółowych instrukcyj wydanych przez jaką- 


kolwiek w tym celu przez przedsiębiercę 
5) z powodu niedbałego zachowania: się 
jakiejkolwiek -w służbie przedsiębiercy po- 
zostającej osoby, która przy kolejach odpo- 
wiada lub ma kontrolę: nad jakiemi bądź 
sygnałami, zwrotnicami, maszynami pocią- 
gowemi lub pociągami, — RE 
wtedy robotnik, albo jeżeli wypadek spo- 
wodował śmierć tegoż, prawni przedstawi- 


ciele. osobiści robotnika i w jego prawa zjciągu sześciu tygodni od czasu. wypadku: 


powodu śmierci wchodzący, mają taki sani 
tytuł do wynagrodzenia szkody i te same 
środki prawne przeciwko przedsiębiercy, jak. 
gdyby robotnik nie był robotnikiem tegoż 
przesiębiercy, albo nie znajdował się w jego 


nia dowódcą pułku jeszcze w tym roku. 
W jego wieku to wyjątkowe. . Wieczorem 
po jedenastej odprowadził mnie do portu,- 
| obiecując odwidzić w Paryżu. Uściskaliś 
Poczciwy ten Gustaw 
Odmłodniałem: przy nim o jakie 
lat dwadzieścia. Minęło kilka mićsięcy, a 
ja nic o nim nie słyszałem. Mylę się je- 
dnak. W miesiącu maju przeczytałem w 
„Journal officiel,” że mój przyjaciel na mo- 


Hamer! 


cy swych zasług został mianowany nacżel- 
nikiem pułku strzelców. 
nicę Belgii: = SAR 

W końcu Sierpnia przechadzałem się 
wieczorem po polach Elizejskich. Było 


około dziesiątej, wszędzie panowało oży- 


wienie letniej nocy, tłumy publiczności. 


Wszystkie ławki zajęte. Na prawo altana 


koncertowa 2 girlandami lamp, oświetlo- 
ne nimi drzewa, stojące w oddaleniu wy- 
glądają jak gdyby były z blachy. Biedne! 
co one zawiniły,'że je los skazał. na wege- 
tacyę w tem miejscu. Patrzyłem na cien- 


|kie gałężie drzewek, nachylone smutnie, 


podczas kiedy zwrotka . pieśni przecinała 
powietrze. Przedemną aleja pól Elizejskich 
oprawiona w setki latarń, które przedziera- 
ły się wśród ciemności, nakształt błyszczą- 
cych zwierciadeł. Ujrzałem nagle Gusta- 
wa Hamer. Poszedłem naprzeciwko niemu 
i podając mu rękę rzeklem: 

—— Dobry wieczór dowódco, jakże 
cieszę z tego spotkania! We za 

= Ach, to ty? — odpowiedział, jestem 
również zadowólony, że cię widzę. 

"Ton jego mowy zastanowił: mnie. - Spoj- 


się 


Wysłano go na 
dość dobrą kwaterę do Maubeuge, nad gra- 


| 


| 


usługach, albo nie był zgodzony do jego 
przedsiębierstwa przemysłowego. >, 


2.  Wyjądki ze wżgłędu na ulepszone prze- 

i pisy prawne. | 
Z. mocy niniejszej ustawy, robotnikowi 
inie przysługuje żaden tytul prawny. do wy- 


przedsiębiercy -w każdym z następujących 
wypadków: ; | Sp si i 

1) Z ustępu l-go w rozdziale 1-ym, chy- 
ba że wyszczególnione . tamże: wadliwości 
spowodowane zostały albo też pozostały 
nie wykryte lub nieusunięte przez niedbal- 
stwo przedsiębiercy lub osoby . pozostającej 
w służbie. przedsiębiercy,. a: którą przedsię- 
bierca zobowiązał do. doglądania, ażeby 
środki do pracy, sprzęty, urządzenia niaszyno- 
we lub przedmioty. inwentarzowe znajdowa- 
ły się w stanie odpowiednim celowi: ": 

2) Z ustępu 4-go w rozdziale l-ym, chy- 
ba że poszkodowanie nastąpiło skutkiem 
jakichkolwiek niewłaściwości lub wadliwo- 
ści w wymienionych poprzednio. przepisach, 
poleceniach. lub . instrukcyach, z zastrzeże- 
niem atoli, że o ile przepisy lub polecenia 
zatwierdzone zostaną lub przyjęte przez 


rzy stanu, albo biuro handlowe albo inny 
wydział rządowy w zastosowaniu się lub w 


wykonaniu prawa, takowe przepisy i pole- 


cenia nie mogą być uważane jako 'niewła- 
ściwe lub' wadliwe odnośnie do celów niniej- 
szej ustawy. , NASA a zk 

*8) W tych wszystkich razach, kiedy.:ro- 
botnik świadomy będąc wadliwego urządze- 
nia lub niedbalstwa, jakie spowodowały je- 
go poszkodowanie, zaniedbał w: stosownym 
terminie donieść lub polecić donieść. o tem 


przedsiębiercy, albo też zwierzchnikowi usta-.|: 


nowionemu nad „robotnikiem w. służbie 
przedsiębiercy, chyba. że według jego prze- 
|konania wadliwe urządzenie. lub niedbałe 
zachowanie się, o jakie. chodzi,. znane już 
były  przedsiębiercy lub  pomienionemu 
zwierzchnikowi. NEC E | 


3. Ograniczenie sumy, pobrać się nującej 
| jako wynagrodzenie strat. a 
Suma pieniężna, jaka z. mocy . niniejsze- 

go prawa pobraną być może jako wynagro- 
dzenie szkody,..nie może. przewyższać: sumy, 
jaka wykazać się daje. normalnie jako za- 
robek mogący być: osiągniętym w ciągu 
itrzech lat przed |nastąpieniem wypadku 
|przez taką osobę, która pracowała. w. ciągu 
owych trzech lat. na tąkiemiże stanowisku 
życiowem, przy takiemże zatrudnieniu i w 
tymże okręgu, gdzie robotnik pracował w 
chwili, kiedy doznał. szkody. . „Pag 


4. Termin ściągania sumy wyńagrodzenia. 


Skargi podawane:.z mocy niniejszego 
„prawa w celu otrzymania sumy, zaspokoić 
«mającej doznaną szkódę, nie mogą być:czy- 
nione ze skutkiem prawnym. inaczej, jak 
tylko pod warunkiem, ażeby wezwanie: co 
do nastąpionej szkody dopełnionem było .w 


powodującego szkodę, sama zaś skarga po- 
daną była'w ciągu sześciu miesięcy, albo 


dwunastu miesięcy. od tegoż terminu; za- 
wsze jednak: z tem zastrzeżeniem, że wra- 


nagrodzenia lub. opieki prawa przeciwko. 


jednego z królewskich pierwszych. sekreta- | 


jeżeli zachodzi. -wypadek śmierci, wciągu 


|zie wypadku śmierci, pominięcie wezwania, 


nie może wyłączać podania Skargi, jeżeli 
według uznania sędziego zaszedł dostateczny 
powód niedopełnienia wezwania. 


5. Kury potrącane być mogą z sumy wy- 
nagrońzenia: przyznanego z mocy. niniejsze- 
ocio UCO go prawa. 

-Z wynagrodzenia, jakie przyznane zosta- 
nie robotnikowi, albo :wyobrażającym. jego 
prawa, którzy ztych praw korzystać zechcą 
w zakresie. niniejszej ustawy, dozwala się 
potrącać i to całkiem lub częściowo te ka- 
ry, zapłacenie których właściwemu robotni- 
kowi, lub osobom prawa jegó. wyobrażają- 
cym, nastąpić miało z mocy innegó prawa; 
6 ile jednak występują ze skargą robotnik, 
albo osoby wyobraźające jego prawa, które 
korzystać chcą z tytułu do skargi według 


` [niniejszego prawa i o ile kary wypływają- 


ce z tegoż źródła do skargi na' mocy in- 
nego prawa, w całości lub częściowo przed- 
tem zapłacone nie były, robotnicy lub oso- 
by wyobrażające: ich prawa nie mogą o- 
trzymywać jakichkolwiek kar lub“ części 
takowych na mocy innego prawa z tego 
samego tytułu do skargi: ` 
$: 6. dotyczy przewodu sądowego. 


Ś 7: 


Posiępowanie przy doręczaniu wezwań 
dotyczących odszkodowania. . 
„Wezwania dotyczące odszkodowania, sto- 

sownie do niniejszej ustawy, zawierać win- 

ny nazwisko i miejsce zamieszkania poszko- 
dowanej osoby oraz przyczynę poszkodowa- 
nia w mowie .potocznej. określoną i dzień, 

w którym takowe zaszło; doręczone ' one 

być winny -przedsiębiercy. albo: jeżeli jest 

kilku: przedsiębierców—jednemu z: nich. 
Doręczenie dopełnione być może przez 

oddanie wezwania w. pomieszkaniu: lub w 

biurze tej. .osoby, do której jest skierowa- 

KOS NOREK AEP AJA 
> Wezwanie. może być również: dopełnione 

za pośrednictwem poczty, w liście rekoinen- 

|dowanym, zaadresowanym fa imię i'do o- 

statniego znanego -pomieszkania lub: biura 

tej osoby, której ma- być doręczone; jeżeli 
wezwanie doręczone: zostaje przez: pocztę, 
doręczenie. uważa. się za dokonane w tym: 
czasie, w jakim list. zawierający . wezwanie 
madszedłby w zwykłym biegu poczty; do- 
pełnione zaś doręczenie.: uważane. być 
|winho za dostatecznie dowiedzióne, jeżeli 
wykazanem będzie, że wezwanie należycie 
zostało zaadresowane i rekomendowane. 

„Jeżeli. w charakterze przedsiębiercy:: wy- 
stępuje pewna liczba osób, bez względu na 
to, czy takowe posiadają prawa. korporacyj- 
ne, czy nie, wezwanie. ma:być wten spo- 
sób 'doręczonem, - ażeby albo“. dostawione 

'zostało. do biura przedsiębierstwa, albo też 

wysłane w liście rekomendowanym : pod 

adresem. kierownika przedsiębierstwa; jeżeli 

j e nastąpić do 


jest. kilka biur, wysłanie moż 
jednego z nich. iR 

Wezwania stosownie do niniejszego rozdzia- 
łu,nie mogą być uważane zanieważne z powo- 
du mogących się w nich zawierać braków: lub 
niedokładności, chyba że: sędzia rozpozna- 
wać mający skargę wynikającą ż poszkodo- 
wania “wspomnianego w wezwaniu, uważa, 
że ów brak lub owa niedokładność będą z 


é 
uszczerbkiem- dla pozwanego przy załatwie- 


mu siwieć . włosy: 
na jego ramieniu. 
— Czy nie chciałbyś 
— (Chętnie. 
— Po zrobieniu kilku 


docznie. 
— Masz zm 
gadnąłen. | 
Zadrżał i po 
ak. 


artwienie, nie prawdaż?—za- 


| chwili odparł: 


— Miłosne? % 
Zawahał się. Nie nalegałem wiedząc, że 


taić, ; ; 

— Słuchaj--zacząłopowiem ci. Jestem 
o tyle niedorzeczny, że się zabijam zgryzo- 
tami.. Podasz mi może jaką dobrą radę. 
Od czasu, odkąd cię nie widziałem, prze- 
byłem dramat. 
szeć. Dzięki ministrowi wojny dzienniki 
o tem milczały.- Nie obawiaj się,- słuchaj 
nie będę długo opowiadał. Ta kwestya 
zresztą zainteresuje cię także. 

Otrząsnął popiół z cygara i wolno, ja 
oai który czyta w swojem -sercu Za- 
czął: : 


— 


W końcu czerwca przypadały w Maw- 


beuge owe ośmnaście dni. Byłem od mie- |. 


siąca dowódzcą .56 pułku. .Jednego .po- 
ranku miałem pojechać, z drugim oficerem 
pułku do Lille. 


rzałóm uważniej na: niego, zdawało mi.się, | / Postanowiliśmy napić się baliónw i zjeść. 


że się zestarzał bardzo. Twarz jego była 
blada, szczuplejsza, na skroniach : zaczęły 
~ Położyłem lekko rękę 


„przejść się trochę? 
"kroków, musiałem 
dać rozmowie. z nim za wygraną. Gustaw 
Hamer nietylko jej nie podtrzymywał, alenie 


słuchał mnie. wcale i co chwila pogrążał 
się w zadumie; trapiły go boleśne myśli wi- 


są zmartwienia, które wstyd nakazuje za- 


Tyś o nim nie mógł sły-. 


kotlet na: dworcu kolei w Maubeuge. -Sa- 
lẹ jadalną stanowił ogromny. pokój, ele- 
.gancko urządzony, z marmurowemi stolami 
wokoło ścian. Z drugiej strony kurytarza, 
znajdowała się: także duża sala, urządzona 
z mniejszym komfortem: i ztąd przystępniej- 
sza dla ludzi, którzy- nierozporządzają wiel- 
kiemi. funduszami.  Bywali tam przeważnie 
rzemieślnicy i żołnierze. We 
— Widział już: pan syna: naszej zna- 
komitości -podczas ośmnastu dni? - spytał 
mój towarzysz. sę | i 
— Tak, widziałem młodego Myriona, ma: 
larza, który wstępuje -đo instytutu. - A: pan? 
— Ja.go także: widziałem. Ale' mówię 


jo innym rodzaju znakomitości: o: panu: Je- 
-|rzym de Fórisset. 


Synu pięknej pani de Fórisset? 
Tak. - 


Zacząłem się śmiać. Jakto, ona już ma 
dużego .chłopea w wojsku? W swoim czasie 
byłem w niej po uszy zakochany. Na nie- 
szczęście pozostawała- wtedy .w charakterze 
kochanki jednego z moich przyjaciół. 

_— Ja także szalałem za nią—odparł mój 
towarzysz, już nie pamiętam co stanęło na 
przeszkodzie oświadczenia się o jej rękę. 

— Zdleś ‘pan zrobił, żeś ją zaniedbał; war- 
ta jest .dłuższego  kaprysu jak. na tydzień, 
Przytem mąż taki wygodny! Pan de Fórisset 
nigdy nie wątpił o tem, że jego żona ma 
zawsze najmniej pietnastu : kochanków w 
rezerwie. SAR > 

Zaledwie wypowiedziałem te słowa, ujrza- 
łem o kilka: kroków przed - sobą mło- 
dego strzelca. Blady był jak płótno. Zro- 
bit niepewny ruch i zbliżył: się do mnie, 
'chwiejący się, drżący, z wielką szablą u bo 


niu skargi i że pómieniony brak lub nie-| 


dokładność umyślnie w błąd wprowadzają. 
ó. 
O ile zbieg wyrazów nie wymaga czego 


Wyjaśnienie pojęć. 


iunego, wyrażenie: „osoba, której poruczono | 


jakiekolwiek atrybucye nadzorcze”, oznacza 
taką osobę, której wyłączny lub główny o- 
bowiązek polega na dozorowaniu i która w 
awykłych warunkach nie zajmuje się pracą 
materyalną; 

wyrażenie „przedsiębierca” obejmuje każ- 
dą spółkę osób, bez względu na to, czy po- 
siadają one prawa korporacyjne, czy nie; 

wyrażenie „robotnicy” oznacza pracowni- 
ków kolejowych i inne osoby, do których 
stosują się ustawy o przedsiębiercach i o 
rohotnikach z r. 1875. 


U. Począłeń działania uslairy, 


Ustawa niniejsza nie może obowiązywać 
"przed dniem 1 stycznia 1881 r, który to 
dzień uważany jest w niniejszej ustawie 
za początek działania takowej. 

10. 

Ustawa niniejsza przytaczaną być wima 
jako ustawa dotycząca odpowiedzialności 
przedsiębierców przemysłowych z r. 1880 i 
pozostawać w swej mocy do 31 grudnia 
1887 roku i do końca następującej po tem 
najbliższej sesyi parlamentu, chyba że par- 
lament inaczej rozporządzi; wszystkie zaś 
przed tym terminem stosownie do niniej- 
szej ustawy wniesione skargi winny być za- 
latwione, jako gdyby niniejsza ustawa da- 
lej działała. 


Tytuł skrócony. 


Zauważyć tu należy, że ustawa z r. 1878 
nakazała dla fabryk i warsztatów liczne 
środki hygieniczne, do zachowania których 
przedsiębiercy przemysłowi są obowiązani. 


D. Usława francuzka. 


Właściwie nie może tu być mowy.o ustawie, 
gdyż we Francyi odpowiedzialność przed- 
siębiercy wyzysku drogi żelaznej, kopalni, 
fabryki lub innego zakładu” przemysłowego 
normuje się na zasadzie ogólnych postano- 
wień Kodeksu Cywilnego. Dla zupełności 
przytaczamy tu odnośne artykuly tego ko- 
teksu: 

Art. 1382. Wszelki, jakikolwiekbądź czyn 
człowieka, który zrządza szkodę drugiemu, 
obowiązuje tego, z którego winy nastąpił, 
do wynagrodzenia szkody. 

Art. 1383. Każdy odpowiedzialnym jest 
za szkodę, jaką zrządził nietylko swoim 
czynem, lecz nadto swojem niedbalstwem 
lub nieroztropnością. 

Art. 1384. Odpowiedzialność ma miejsce 
nietylko za szkodę zrządzoną czynem wła- 
snym, lecz nadto za szkodę zrządzoną czy- 
nem osób, za które się odpowiada, lub 
przez rzeczy, które się ma pod swojem za- 
wiadywaniem. 

Ojciec, a po śmierci męża—matka, -od- 
powiedzialnymi są za szkodę zrządzoną 
przez dzieci małoletnie z nimi mieszka- 
JĄCE; X mes g 

panowie i dający zlecenie— za szkodę 
zrządzoną przez ich służących i przełożo- 
nych w wykonywaniu obowiązków, do ja- 
kich ich użyli; 

nauczyciele i rękodzielnicy— za szkodę 
zrządzoną przez ich uczniów i terminato- 
rów w czasie, gdy się pod ich dozorem 
znajdują. 


ku, która go uderzała co chwilę w nogę. |obec pewnych krzywd nie istnieją reguły 


Zbliżywszy się do mojego stołu, stanął, po- 
patrzył na mnie szalonemi oczyma i pod- 
niósł rękę — pojąłem, że mnie chciał ude- 
rzyć, W sali zrobił się ruch: 

— Przytrzymajcie tego człowieka— krzy- 
knąłem. Dwóch czy trzech żołnierzy rzn- 
ciło się na niego. Mały strzelec stał nie 
niepornszony, patrząc ciągle na mnie. 


— To moja matka,—wyszeptał nareszcie. | 


Poczułem odrazu całą niewłaściwość mo- 
ich słów. Kazałem go uwolnić, Nie mo- 
gę jeszcze teraz pojąć, co mi się stało owe- 
go poranku; ja, mający pretensyę do dobre- 
go wychowania i taktu, pozwoliłem sobie 
wyrażać się krzywdząco o kobiecie. Na ostat- 
nie słówa młodego człowieka podniosłem 
się, zdjąłem czapkę i kłaniając mu się, po- 
wiedziałem: 

—- Jestem na pańskie usługi! 

Rozległ się świst — pociąg miał ruszyć. 
Pośpieszyłem i wsiadłem do wagonu. W'pół 
godziny potemi poszedłem do generała armii 
w Lille i opowiedziałem mu o wszystkiem. 


Zburczął mnie dobrze i mówił, że do- 
wódca pułku powinien panować nad so- 


bą inie odzywać się publicznie z lekkomyśl- 

nością chlystka. Minister popełnił błąd mia- 

nując dzieci wyższymi. oficerami. 
Zasługiwałem na 


— I co pan myślisz teraz robić— spytał. 

— Ależ zdaje mi się mój generale, że 
nie mam wyboru. Skrzywdziłem tego mło- 
dzieńca i muszę się z nim bić, 


—- Jesteś pan szalony! Dowódzca nie bije | 


się z prostym żołnierzenn. 


surowe wymówki! 
generała å nie śmiałem usprawiedliwiać się. | 


(Szyliśmy wszyscy do obranego punktu, na 


— Pozwalam sobie zrobić uwagę, że w rozmoczonej od deszczu łączcze, Było tam 


Redaktor i Wydawca Zdzisław Kiułakowski. 
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Odpowiedzialność powyższa ma, miejsce 
chybaby ojciec i matka, nauczyciele i rę- 
kodzielnicy udowodnili, iż nie mogli prze- 
szkodzić czynowi pociągającemu za sobą tę 
odpowiedzialność. 


Według tych artykulów, przedsiębierca 
przemysłowy odpowiedzialnym jest nietylko 
iza wypadki spowodowane własną winą, ale 
także za wypadki spowodowane wadliwo- 
ściami w materyale narzędzi, pracy i nrzą 
dzeniach technicznych, albo niedbalstwem 
swych oficyalistów i robotników. Dowie- 
dzenie winy ciąży na poszkodowanym. (Co 
do wymiaru wynagrodzenia szkód, niema 
żadnych przepisów odrębnych. Praktyka 
sądowa trzyma się jednak pod tym wzglę-| 
dem zasad, wyrażonych w $$ 3 i 7 ustawy 
niemieckiej. Wyroki karne wydane co do 
zabicia lub skaleczenia, obowiązujące Są 
dla sędziego cywilnego jako dowód winy. 


Sprawozdania targowe. 


liieida pełerskurska. Sprawozdanie tygo- 
dniowe (do dnia 6 lipcu). 
Pod wrażeniem obawy przed chałerą w 


| 


akcye towarzystwa gazo- 


niysłowych nowe Z0- 
a podaży 1 


wego przeważały najbardziej w 
spadły w notowaniu do 210. , 

ieina. Poznań 7 lipca. Podobnie 
jak na innych targach wełnianych panuje 
1 tutaj w interesach zupełna cisza, tem þar- 
dziej w tym roku dotkliwa, że fabrykanci 
"zachowują postawę  wyczekującą, chociaż 
tylko częściowo pokryli swoje potrzeby. 5po- 
dziewać się jednak należy, że lepsze gatun- | 
ki wełny sukienniczej, których ilość co ro- 
kn się zmniejsza, ceny zaś stosunkowo bar- 
dzo małej uległy zniżce, znajdą u. fabry- 
kantów dobre przyjęcie. W roku bieżącym 
na targu tutejszym jest właśnie bardzo du- 
žo wyborowej wełny z Księztwa 1 z Króle- 
stwa, co sprowadzi tu niezawodnie wielu 
fabrykantów, pokrywających zwykle gdzie- 
indziej swoje potrzeby. Obecnie zanotować 
można jedynie sprzedaż małej partyi wybo- 
rowej wełny sukieuniczej, jaką nabył fa- 
brykant marchijski po cenach prawie jar- 
marcznych. O kilka partyj welny brudnej 
toczą się obecnie układy listowne. Wełny 
brudnej jest na tutejszych składach także 
daleko więcej aniżeli w roku przeszłym. 
Dowóz był znaczny w tygodniu ubiegłym; 


Tulonie, w obec widma spustoszeń jakie 
wyrządzić może w stosunkach handlowych 
gość ten straszliwy, zatarła się szybko pa- 
miąć katastrofy w Niżnym Nowogrodzie. 
pośród wszystkich czynników, od jakich 
zależy bieg interesów giełdowych, zaraza 
zajęła miejsce najbardziej wpływowe, uspo- 
sobienie giełdy zawisło wyłącznie od de- 
pesz z Tulonu i Marsylii. Jeżeli zaś tera- 
źniejszością zatrwożony umysł, w przyszło- 
ści ulgę chce znaleźć, utraci niebawem na- 
dzieję rychłego poprawienia się iuteresów, 
na widok punktów czarnych zakrywających 
widnokrąg polityczny. Trudność położenia 
powiększa „sezon martwy” i upał niezhośny, 
doprowadzający apatyę i zniechęcenie gieł- 
dy do szczytu. Przy zupełnym braku ży- 
cia na giełdzie, większość miejscowych pa- 
pierów wkładowych pozostała przy dawniej- 
szych kursach. Wyjątek stanowią obliga- 
cye towarzystwa kredytowego miejskiego; 
dźwignąwszy się z ostatniej zniżki postąpi- 
ły one w notowaniu do 88!/,. Pożyczki 
wschodniej trzeciej emisyi poszukiwała za- 
granica po 931/,. Wartości metaliczne mia- 
ły popyt słaby, złota renta i konsole nie 
zmieniły kursu prawie zupełnie. Zbliżają- 
cy się termin kuponu obndził popyt bardzo 


| dzo dobrze. 


zwożono prawie wyłącznie wełnę zakupioną 
dawniej jeszcze przez tutejszych hurtowni- 
ków na prowincyi, w zachodnich Prusach 
i w Królestwie. 

Zboże. Odesa 5 lipca. Zbiory zapo- 
wiadają się pomyślniej aniżeli przedtem 
mniemano; prawdopodobnie będą tak samo 
zadowalniające, jak były w rokn przeszłym. 
Zależą one jednak od pogody w najbliższej 
przyszłości, dziś więc nie pewnego nie da 
się jeszcze powiedzieć. Gdzieniegdzie skar- 
Żą się na żyto i jęczmień, że zbiór ich nie 
|będzie tak obfitym jak w roku 1883, zale- 
ty ziarna są jednak doskonałe. Siemie 
lniane, raps i rzepik zapowiadają się bar- 
Z nad Dniepru, po ostatnich 
deszczach nadchodzą wiadomości pomyślne. 
W ogóle spodziewają się zbiorów żyta Śre- 
dnich, Pszenica jara (girka) i jęczmień | 
tak co do ilości jak i gatunku upoważnia- 
ją do najlepszych nadziei, Dla artykułów 
pastewnych i nasion deszcze przyszły w tych 
okolicach zapóźno. Targ tutejszy był w 
tygodniu ubiegłym bardzo spokojny, ceny 
spadły o 2—3 kop. na pudzie. Właścicie- 
le zaczynają tracić odwagę, robią ustępstwa 
nabywcom, nie mogą ich jednak pobudzić 
do znaczniejszych zakupów. 

Przędzu i tkaniny bawełniane. Manche- 


| 


żywy dla obligacyj wzajemnego kredytu 
ziemskiego; podniosły się one do 142, 
Obligacye papierowe tegoż towarzystwa na- 
bywano chętnie po 84/,. Także dla listów 
zastawnych ziemskich panowało usposobie- 
nie mocne. Działalność spekulacyi skupi- 
ła się na targu papierów kolejowych, a 
mianowicie w akcyach kolei rybińskiej i 
griaze-carycyńskiej. Pierwsze podniosły się 
z notowania 75*/, na 78t/ Z końcem ty- 
godnia jednak usposobienie osłabło, akcye 
były w podaży po 77%. Akcye kolei gria- 
ze-carycyńskiej podskoczyły w dniach kilku 
z 105'/, na 108%. Zwyżkę wywołały licz- 
ine zakupy, do jakich zachęciła przewyżka | 
| dochodów kolei w maju 130,000 rubli. W | 
roku bieżącym przewyżka dochodów kolei 
griaze-carycyńskiej wynosi już około 500,000 
rubli, spodziewać się więc można większej 
dywidendy. Z papierów bankowycli jedy- 
jnie akcye tutejszego banku dyskontowego 
| podniosły się z 488 ina 490, zresztą trwa 
jtu niewzrnszona cisza. Z papierów prze- 


wojskowe. Udzieł mi pan pozwolenia. 

— Ależ ja do tego nie mam żadnego 
prawa. 

Racz pan telegrafować do ministra. 

— Minister odmówi. 

— Uprzedzę w takim razie pana de Fé- 
risset. Granica jest o dwa kroki. Pojedy- 
nek odbędzie się w Belgii. 

— To znaczy, że pan dezertuje.... 

— Muszę dezertować generale. Ukarzą 
mnie za to później. Pierwszy raz narazi- 
łem na szwank mój honor, obmawiając pu- 
blicznie kobietę; nie narażę go drugi raz, 


jej spadają. 


| puje: 


|sprawiać musiały te przygotowania do po- 


ster 5 lipca. Ceny utrzymuje nietyle po- 
pyt większy, ile postawa rynku bawelnia- 
nego. W handlu tkanin nie przestaje być 
cicho. Gdzieniegdzie nadają zbyt wielkie 
znaczenie bezrobociu tkaczów w Burnley 
i z rychłem jego ustaniem spodziewają się 
polepszenia cen. Poza tem nic więcej nie 
zapowiada poprawy stosunków na rynku 
tkanin. Wprawdzie fabrykanci mają do- 
syć wiełe zobowiązań, jednakże zapasy za- 
czynają ciężyć coraz bardziej, a handel z 
Indyami zeszedł do szczupłych granie. Dla 
przędzy nie ma w ogóle ożywienia; ceny 


i 


= PRZEMYSŁ I HANDEL. 


W sprawie konkurencyi nafty galicyjskiej 
z rumuńską i kaukazką pisze korespondent 
ze Lwowa do „Gazety polskiej” co nastę- 
„W sferach przemysłowców naszych 


panuje wielki niepokój z powodu wzmaga- 


jącej się nienstannie konkurencyi, jaką ro- 
bi nafcie krajowej na naszych własnych 
targach, nafta rumuńska i kaukazka. Ga- 
licya posiada obszerny pas naftodajny, wy- 
noszący ` przeszło sto mil kwadratowych 
przestrzeni i gdyby eksploatacya była u- 
miejętnie prowadzoną a rząd zaprowadził 
cła ochronne i pewne ulgi transportowe, 
przemysł naftowy mógłby rozwinąć Się zma- 
komicie i nietylko zaspakajać potrzeby kra- 
jowe, ale dostarczać olbrzymiej ilości pro- 
duktu na zbyt zagranicę i stworzyć Źródło 
znacznych dochodów dla kraju. Na nie- 
szczęście wysokie taryfy przewozowe na ko- 
lejach galicyjskich, nieumiejętny i koszto- 
wny sposób eksploatacyi a szczególniej wa- 
dliwy system: celny i podatkowy sprawiają, 
że nafta nasza nietylko nie jest przedmio- 
tem wywozu zagranicę, ale walczyć musi 
z konkurencyą zagraniczną u siebie w kra- 
ju; jeżeli zaś i nadal rząd pozostawi prze- 
mysł naftowy bez opieki i koniecznej o- 
chrony zapomocą ceł wwozowych i zniże- 
nia taryf kolejowych, w takim razie. prze- 
mysłowi temu grozi nieochybny upadek, 
który pociągnie za sobą nie>bliczone stra- 
ty. Właściciele kopalń i dystylarni nafto- 
wych czują dobrze niebezpieczeństwo ja- 
kiem są zagrożeni i postanowili użyć wszel- 
kich środków dla zniewolenia rządu do ra- 
towania ich. W tym celu zwołują w 
przyszłym miesiącu do miasta Grorlie, któ- 
re stanowi centralny punkt kopalni nafto- 
wych, zebranie wszystkich interesowanych, 
które wygotuje memoryał o tej sprawie i 
prześle takowy przez osobbą deputacyę tak 
do rządu, jak do sejmu i koła polskiego, 
Ochronienie przemysłu naftowego od upad- 
ku i danie mu możności pomyślnego roz- 
wijania się, stanowi jeden z najbardziej ży- 
wotnych interesów krajn, dla którego jest 
on jednem ze znacznych źródeł dochodu; 
byłoby to więc występkiem nie do darowa- 
nia, gdybyśmy nie dołożyli wszelkich mo- 
żliwych  usiłowań dla zabezpieczenia jego 
bytu. ” 

Położenie finansowe Rumunii w następujący 
sposób opisuje rumuński „Curierul Finan- 
ciar”: „Od lat dawnych przywozi Rumunia 
z zagranicy bez porównania więcej aniżeli 
wywozi. W ciągu lat 1880, 1881 i 1882 
przewyżka przywozu nad wywozem wynio- 
sła 128'/, mil. franków. W roku 1883 sto- 
sunek ten pogorszył się jeszcze bardziej. 
Prócz tego opłaca Rumania w złocie od- 
setki od pożyczek umieszczonych po wię- 
kszej części zagranicą; ta opłata wynosi ro- 
cznie około 45 milionów franków,  Powo- 
dem uiepomyślnego stanu jest głównie brak 
jakiejkolwiek ważniejszej gałęzi przemysłu 
w Rumunii. Kraj podźwignie się z niego 
dopiero wtedy, gdy 1rzemysł rozwinie się 
silnie i gdy rolnictwo prowadzone będzie 
w ten sposób, że wywóz zboża stanie na ró- 
wni z wywozem innych krajów rolniczych. 


Ministeryum komunikacyj postanowiło zebrać sta- 
tystyczne dane o ilości kopalnego materyału opa- 
łowego, przewiezionego przez koleje żelazne w cią- 
gu bieżącego roku, tudzież co do ilości jaka w 
przybliżeniu będzie do przewiezienia w roka przy- 
szły m. 

Kursko-Kijowska droga żelazna miała w maju do- 
chodu 479,ł74 rubli, czyli o 75,838 rabli więcej 
aniżeli w maju roku przeszłego. Od początku roka 
do końca maja przewyżka wyniosła 453,974 rubli, 
czyli przeszło 230/, więcej, aniżeli w odpowiednim 
czusie rokn przeszłego. 

Lwów. Szósty międzynarodowy jarmark na zboża 
i nasiona w połączeniu z „wystawą chmielu, od- 
będzie się we Lwowie w dniach 16 i 17 września. 


oczywiście bardzo niewygodnie; nie robiliś- 
my sobie jednak klopotu by szukać innego 
miejsca, bo czas naglił. Ciekawy widok 


jedynku. Z jednej strony pułkownik z sa- 
mowiedzą winy, z drugiej obrażony żołnierz. 
Postawiono nas naprzeciwko siebie. 

Pan de Fórisset, oddając mi ukłon woj- 
skowy, powiedział drżącym głosem. 

— Mój dowódco, chciałem cię uderzyć 
w twarz. Uchybiłbym był bardzo karno- 
ści, a karność w wojsku jest niezbęd- 
ną. Zodnierz wytłómaczył się przed tobą—a 
teraz baczność mój dowódco! 


odmawiając satysfakcyi synowi tej kobiety. 

Generał zrobił gniewny ruch. Uspokoił 
się jednak prędko i zwracając się do mnie, 
powiedział bardzo łagodnie. 

— Czyń pan, jak chcesz. Ja niewiem o 
niczem—nie mi pan nie powiedziałeś. Ale 
nie zapominaj, że ulegasz sądowi wojeunemu. 

Wieczorem przyszli do mnie świadkowie 
p. de Fórisset. Spotkanie miało mieć miejsce 
nazajutrz rano o dziewiątej w F., belgijskiej 
wiosce. Nie spałem noc całą, porządkowa- 
łem moje papiery; na drugi dzień, o na- 
znaczonej godzinie przybyliśmy do F. Po- 
ranek był szary, brudny, mroźny. Zbiera- 
ło się na deszez. Brnęliśmy w błocie. Otóż 
i pan Jerzy de Fórisset ze świadkami. Je- 
den z moich przyjaciół zrobił młodemu 
człowiekowi uwagę, że powinien był mieć 
na sobie cywilne ubranie. Mój przeciwnik 
odpowiedział z prostotą, że będąc obrażo- 
nym w mundurze, wymaga satysfakcyi ja- 
ko człowiek i żołnierz. Dałem znak: ru- 


Skrzyżowaliśmy szpady, jeden z moich 
świadków zakomenderował: 

— Rozpoczynajcie panowie. 

Patrzyłem na mojego przeciwnika. Wi- 
działem w jego oczach tę samą błyskawicę 
co wczoraj, po której następowała ta sama 
niepewność. Odrazu odstąpił na dwa kro- 
ki, zatrzymał się — uśmiechnął boleśnie. 

Nie zapomnę tego rozpaczliwego skrzy- 
wienia ust, choćbym sto lat żył, W na- 
stępnym mgnieniu oka, szalonym ruchem 
rzucił się na moję szpadę i przebił się nią. 
Wydał krzyk i padł. Czerwona piana spla- 
miła kąty jego ust. Ostatni dreszcz, osta- 
tni ochrypły dźwięk... i nie już więcej— 
Nie żył. 

Sluchałem ze Ściśnionem. sercem. 

Skończywszy opowiadanie i odetchną wszy 
głęboko, Gustaw Hamer po krótkiej chwili 
ciągnął dalej: 

— Wiem ja o tem — że chciałem się dać 
zabić; wiem dalej, że on się sam zabił, 
wiem także, że moja karyera skończona | 


Afosoxeno Mensy 


a jednak dręczą mnie wyrzuty sumienia, | 


pow. JIoqr3% 30 lona 1884. 


W drukarni E, Kru 


zdaje mi się, że jestem mordercą, żem rze- 
czywiście popełnił zbrodnię. Pomyśl tylko 
o tym chłopcu, zabitym w pełni młodych 
lat; pomyśl o tej matce, płaczącej po synu, 
którego śmierci sama była powodem! 

Opowiadał prawie godzinę. Była już je- 
denasta, altany opustoszały, za to prze- 
chadzających się było coraz więcej. Nie- 
którzy powtarzali dopiero co usłyszane pie- 
śni. Dziki kontrast! Zwrotka pieśni, za- 
mieniająca się w słowa okropnego drama- 
tu. Hamer pochylił znowu obciążoną wspo- 
mnieniami głowę. 
. Pola wciąż się napełniały ludźmi; wszę- 
dzie znać było ruch pełnego na pozór ra- 
dości i przyjemności Paryża. Na drodze, 
karet podjeżdżających do lasu, albo zjeż- 
dźających od  tryumfalnej arki — bez jliku. 
W około nas masa osób, siedzących na że- 
laznych krzesłach. Przyglądając się tym 
różnorodnym twarzom, spostrzegłem kobie- 
tę w wieku od 40 do 45 lat, bardzo je- 
szcze piękną, w świetnem męzkiem towa- 
rzystwie. Miała na sobie bardzo elegancką, 
czarną toaletę. Cała uśmiechnięta, poiła 
się zapachem wielkiego bukietu fijołków, 
który trzymała w ręku, słuchając 'cichych 
słów towarzyszącego jej młodego człowieka. 

— O! podła — krzyknąłem. 

— Co to? 

Wyciągnąłem rękę i powiedziałem wska- 
zując mu tę kobietę: 

— Matka! 

A kiedy cała jego postać wyrażała zgro- 
zę.i oburzenie, dodałem wstrząsając głową: 

— Nie martw się zbytecznie! to tylko 
życie, 

KONIEC 


kowskiego w Łodzi. 


